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Proces KraMiego a jmliie" otiPlc.
jes t ca  turniejach zwyczaj, że zwy

cięzca nie pastwi się nad pokonanym prze
ciwnikiem, lecz na znak zgodj podaje n:u 
rękę. Jest z drugiej strony zwyczaj, że po
konany przezwycięża w sebie zrozumiałe 
zupełnie uprzedzenie, a nawet złość i na 
uścisk dłoni zwycięzcy odpowiada uścis
kiem. Możliwe to  jest jednak tylko wte
dy, gdy ub»j znajdują się na pewnym wyż
szym poziomie kulturalnym. Jeśli bowiem 
postawimy w tej sytuacji luazi pierwotnych, 
którzy nie otarli się zupełnie o kulturę, 
albo (weźmy jeszcze dalej idący przykład) 
jeżeli posiawimy w tej sytuacji dwoje dzi
kich zwierząt, podobny gest jest poprostu 
nie dcpomyślenia. Chyba żeby się takie dzi
kie zwierzęta podesto odpowiedniej tresurze. 
Ale i wtedy wynik byłby jeszcze "bardzo 
wątpliwy,

Przenosząc ten krótki wstęp na grunt 
interesującej nas kwestji, a chcemy poru
szyć stosunek pewnego odłamu prasy do 
toczącego się w Pło ku procesu arcybisku
pa Aiariawirów, Kowalskiego, musimy ze 
smutkiem stwierdzić, że prasie tej niezna 
ny jest piękny zwyczaj o Którym wspom
nieliśmy oowyżej. Przeciwnik bowiem jesr 
cze walczy, jeszcze niewiadomy jest tej 
wałki wynik, a już się w niebugłosy krzy
czy „heureka", a już się wyprawia pogrze
bową stypę, nie bacząc, że krótki moment, 
jaki wyptłm a odczytanie wyroku,, może 
sytuację kardynalnie odmienić. Powtarza
my tu raz jeszcze, że w podobnych wy
padkach nie można zgóry przesądzać kwe 
stii, jedyną bowiem m iarodajną oceną fak
tów, które miały zajść w Płocku, jest sąd, 
a ten nie wypowiedział jeszcze swego o- 
statniego słowa

Znamy procesy, w których aż do 
chwili wydania wyroku przez Sąd jesteśmy 
pewni, że skończą się one wyrokiem ska
zującym, wskazują bowiem na to podane 
w oapowiedniem ośw.etlenlu do wiadomo
ści ogółu szczegóły, wykluczające jakiekol 
wiek wątpliwości. A ty ta czasem w ostat
niej chwili jakiś błahy i zdawałoby się nic 
nie znaczący szcztgół przechyla szalę ns 
korzyść oskarżonego, tak, że z wielkiem 
czbsem rozczarowaniem dowiadujemy się, 
że byliśmy w błędzie. Przykładów na to 
meżnaby dawać tysiące W danym wypad 
ku, jeśli chodzi o proces MarjawltOw, sły
szeliśmy dotychczas tylko o zeznaniach 
świadsów oskarżenia. Zeznań tych jednak 
poza kompletem sędziowskim i kilkunasto 
ma osobami dopuszczony n i  na salę obrad, 
nikt z powodu tajności obrad nie słyszał 
Wiadomości więc, jakie za pośrednictwem 
bawiących w Płocku dziennikarzy dochod? ą 
do prasy, są prawdopodobnie siłą rzeczy 
mocno przesadzone.

Tam bowiem gdzie dziennikarz nie ma 
uostępu do interesującego go materiału, s 
pisać o tem musi, bo to jest jego obowiąz
kiem — fantszja jego niema granic. Prze
puśćmy dalej, że zeznania świadków oskar
żenia, pokrzywdzonych — jak brza.i akt o- 
skarżsnia— przez Kowalskiego rzeczywiście 
są bardzo obciążające, to nie wiemy jeszcze, 
czy świadkowie cl są wiarygodni. Znamy 
bowiem procesy, w których cały gmach o- 
skarżenia od Doczątku do końca jest jednem 
wielkiem, lecz misternie zbudowanem kłam 
stwem

Zsnim więc nie wyczerpane jeszcze 
zostały wszystkie środki prawne, prowa
dzące do wyktycia prawdy materialnej, 
zanim sąd nie wypowiedzi i ł  swego ostat
niego słowa, przedwczesnem jest wysuwa
nie ostatecznego, a wdanym wypadku dyskre
dytującego Kowalskiego, a pośrednio do 
pewnego stopnia i Kościół Marjawicki, 
wniosku.

Oczywista stawiając w ten, objektyw- 
ny sposób sprawę toczącego się w Płccku 
procesu Arcybiskupa Marjawitćw Kowal
skiego, nie bierzemy przez to  w specjalną 
obronę oskarżonego i Kościoła, do k tó re
go on należy. Nie wykluczonem nowiem 
jest, że pod przykrywką religijnych zało
żeń w Kościele tym rzeczywiście przemy
cało się i uiabiało pewne obyczaje, które 
pozostają w wyraźnej kolizji nie tylko z 
moralnością większości społeczeństwa, ale

i co gorzej, z kodeksem karnym. W tym 
wypadku nie iylko nie byłoby mowy o 
obronie oskarżonego, ale należdoby sta
nąć na wy-razoem stanowisku potępiającem 
podobne praktyki i domagającem się po
łożenia im ostatecznego kresu. Dopuki 
jednak podobne praktyki nfe zostały przez 
sąd dowiedzione, trudno nam jest bić cn 
alarm.

Wykrętny więc był wniosek, jaki nfe- 
podpisiny publicysta ,,Dziennika Wileń
skiego" wysnuł z naszego sobotniego ar
tykułu p. t. „Proces Arcybiskupa Mariawi
tów ".

Nie o obronę Marjawitćw nam cho
dziło. Chodziło nam o wyłuskanie z ple
wy pustych nieprzemyślanych słów, jakich 
pełno w bezkrytycznej prasie nacjonalistycz
nej, ziarna istotnej prawdy. A że to ziar
no prawdy zasypało oczy publicystom o r
ganu wileńskiej endecji, tak że, przytacza- 
ąc nasze myśli widzieli w artykule p. t. 
.P roces Arcybiskupa MaijawPów* jedną 
tylko tezę, a pominęli rozmyślnie drugą, 
potwierdza ta tylko nasze przekonanie, 
którym nieraz już dawaliśmy wyraz, uza
sadniając to  dowodami, że prawda jest w 
pismach tego pokroju, co .Dziennik Wi
leński*, bardzo rzadkim, gościem. Ażeby 
jednak nie być i tym razem gołosłownym, 
przytoczymy ostatnie zdanie artykułu 
Dziennika Wileńskiego p. t. .Zgnilizna", w 
którym publicysta endecki z nami polemi
zuje. Zdanie to brzmi: .p rasa  narodowa, 
k tórr doprowadziła do procesu obowiązek 
swój chlubnie spełniła."

Nieprawda\
Niedawno czytaliśmy wiadomość 

Pat-icznę, 1 to zaczerpniętą z najmiarodaj- 
niejszych źródeł, że decyzja przeprowadze
nia w sprawie Kowalskiego śledztwa i po
stawienia go w stan oskarżenis, zapadła o 
wiele wcześniej niż prasa ultranarodowa 
wszczęła bezprzeamiotową już siłą rzeczy 
kampanję. Pomimo więc, że taki publicy
sta endecki zdawał sobie dobrze sprawę, 
źe nie miał słuszności, mówił nieprawdą, 
świadomie, bo t&kie już są .narodowe* 
obyczaje. Nasze są inne i stąd między na
mi— pnepasć. lit.

M b  w r l c i ł a  d o  p r a t j .
ŁÓDŹ, 24.IX (Pat) W dniu dzisiej

szym we wszystkich fabrykach od samego 
rama podjęta została praca. Tem samem 
strajk naieży uważać z a  całkowicie zakoń
czony. Co do zamierzonej podwyżki płac, 
to  rermin wypowiedzenia dotychczasowych 
warunków upływa z dniem 1 października 
1 dopiero po tym terminie rozpoczęte będą 
pertraktacje w spri-wie nowych warunków.

HiIW J t l i p  W SlOSiliM tll Hiiylji I  lu lo i a i l l i .
LONDYN, 24.IX (Dal). W rozwoiu 

stosunków pomiędzy Wielką Brytanią » dc- 
minjnmi nastąpił nowy etep. Mianowicie 
do Kanady przybył sir William CLrk, k tó 
ry obejmie funkcje wojssowe komisarza 
brytyjskiego w Kanadzie, które to stano
wisko równoznaczne jest ze stanowiskiem 
przedstawiciela dyplomatycznego. Dotych
czas kontakt pomiędzy obu rządami utrzy
mywany był wyłączcie za pośrednictwem 
gubernatora generalnego, który odtąd będzie 
jedynie reprezentował koronę.

z m ia n  w  rządzie z z i t k u ł n u E b n .
I PRAGA, 24.9 (Pat)- Prasa podaje, 
żs prezes rady ministrów Swehla, który od 
listopada roku ubiegłego nie opuszczał 

j łóżka, odzyssał s ły o tyle, że może w 
najbliższym czasie odbyć podłóż na po- 

i ludnie, gdzie przebywać bidzie około roku 
#  celu całkowitego powrotu do zdrowi*. 
Przed wyjazdem złożył dymisje ??. stano
wiska prezesa rady ministrów. Następcą 
jego będzie Udrzał. Następcą Udr-ala zko- 
lei deputowany Bredac. ,

P ilsk a zdGbyła pyo«; Daiodtiw.
Chtegdjj na konkursach hippicznych 

drużyna polska w składzie: por. Gcowski, 
por. Rojcewicz, por. Zgorzelski i rtm. An
toniewicz zdobyła po raz drugi zrzędu w 
Polsce .P u h sr Narodów*, zwyciężywszy 
konkurercję francuską, włoską, czechosło
wacką i fińską.

^poaycja zapowiada wobec rządu Woldeinia- 
rasa terror.

i
W pisie pogranicznym po stronie litewskiej nieujawHienl sprawcy rozrzucili odez

wy wystosowane do źo łaieny  i ludności cywilnej z powiadomieniem, że zawiązał się 
komitet wszystkich ugrupowań opozycyjnych, który postawił sobie za cel bezwzględną 
walkę z dyktaturą bssiysttm ską w Litwie i obalenie rządu W cldemarasa. Odezwy n a 
wołują #ai*j do usilnej akcji nad wyzwoleniem Litwy i zapowiadają cały scerrg aktów 
teroryatycznyeh sklerowatsych przeciw obecnemu systemowi rządzenia. We wszystkich 
większych skupieniach Juiności mają powstać oddziały komitetów, któie będą werbo
wały członków. W odpowiedzi na to rząd kowieński wydał odpowiednie przepisy a 'w  
pierwszym rzędzie msfcazał cenzurę wszystkich listów pisanych i otrzymywanych przez 
oficerów i żołęicrzy. Stwierdzono bowiem, że sieci spisku objęty i dotychcz£Sowąg’ów 
ną ostoję Woidemai asa — armję.

Odwaga litewskich lotników.
Oncgdaj zdarzyła się pod Kownem katastrofa samolotowa, która miała niezwykły 

przebieg. Na wysokości 150 metrów zapalił się silnik sam olotu. Obaj lotnicy kpt. Fla- 
secki i por. SzJm lus wyszli z kabiny i stanęli na skrzydłach samolotu, utrzymując 
samolot w pozycji poziom*-)' wskutek czego siła spadania zmniejszyła się i obaj lot
nicy ocaleli. M*'n. Wojny gen. Daukan.ss nPsnow rł kpt. Piaseckiego majorem.

Bankiet na czssć Ven!zelcs& w Rzymie.
RZYM. 24.IX (ś-at). Mussolśnś wydał uroczysty bankiet na cześć Venizeioss. Mus- 

solini wygłosił toast, w którym za znaczył, że Grecja i Italja są źródłem kultury i cy
wilizacji ludzkości i że ta wspólna przeszłość Sianowi podstawę ich dzisiejszego sto 
sunku- W spomaiecia tej przeszłości ożywiają siosuuki, łączące oba rządy. Rząd wjeski 
ocenisł zawsze znaczenie czynnika greckiego na wschodzie Europy. Uttffefrdfcito ca3 
to—mówił Mussolini—w głębokiem przekonaniu, że szczera współprac* d » ó .h  państw 
bedzie Liezwykie wydBna i przyjmie wkrótce charakter współpracy dwu narodów. 
Przekonanie to ożywiało nas w chwili zawarcia traktatu, któryśmy podpisali i który m o
że być przyjęły tylko z radością przez wszystkich, którym chodzi o istotne interesy 
Włoch, o utrzymanie pokoju, oraz o rozwój stosunków 'z państwami, położonemi nad 
wschodnią częścią morza Śródziemnego.

Odpowiadając m  toast Musscliuiego, Venizelos podziękował zu dowody seraecz- 
ności—okazane mu we Włoszech 1 dodał, że nawiązanie traktatu z państwami, z ktćre- 
mi łączą już Grecję serdeczne stosunki, wyeaje. mu się rzeczą niezmiernie pożyteczną. 
W dalszym ciągu VenizeIos oświadczył, że jest szczęśliwy rozpoczynając nawiązywanie 
tych kontaktów od Włoch- Venize!os zakończył przemówienie wznosząc toast n_ cześć 
królestwa włoskich, Mussoliniego oraz za pomyślność Włoch.

Obrady nad Dokojowem załatwianiem ze targów
GENEWA, 24.1X. Połączone komisje prawnicza i rozbrojeniowa obradowały w 

dalszym ciąga nad sptawą układu o ptkojow em  załatwianiu zatargów międzynarodo
wych. Układ tea ma być również zaproponowany psństwom, nie należącym do Ligi 
Naroaów. W tym wypadku Rada Ligi Narodów będzie miała prawo mianować człon
ków komisji pojednawczej lub rozjemczej tylko wtedy, gdy zainteresowane strony za
żądają tego wyraźnie. Postępowaniu pojednawczemu podlegać będą wszystkie spory 
jakiegokolwiek c-hara*lart?f które ais będą mogły być ostatecznie znbtw ione na dtodze 
dyplomatycznej. O ile strony inaczej nie postanowią miejscem obrad komisji pojed
nawczej będzie Genewa. Dla rozjemstwa powołany będzie zasadniczo Stały Trypunał 
Sprawiedliwości w Hidze Jednakże strony będą m egły ustanowić inną instytucję ro i  
jemczą O ile nie będzie innego postanowienia m iarodajne będą przy rozpatrywaniu 
sporów postanowienia art. 38 statutu trybunału haskiego.

Kilkaset osób żywcem spalonych.
Pożar olbrzym iego teatru w Madrycie.

MADRYT. 24-lX. (Pat.). W niedzielę wieczorem olbrzymi pożar zniszczył całko
wicie teatr Novedades, położony w najbardziej ożywionej dzielnicy miasta. Teatr ten 
był największym w Madrycie. .Liczył on 6 pięter. W chwili wybuchu pożaru o godz. 
20.30 w teatrze znajdowało się 3u00 osób, Ogień wybuchnął na scenie w czasie ostat
niego antraktu. Części publiczności z parteru i lóż parterowych udało się uciec. P ło 
mienie jednak szerzyły się z niezmierną szybkością, ogarniając wewnętrzną konstrukcję 
teatru. Orkiestra, pragnąc przyczynić oię do utrzymania porządku, nie przestawała grać 
Rozpoczęła się okropna panika, w krótkim  czasie ogień ogarnął cały gmach. Publicz
ność rzuciła się do nielicznych ; wyjść, tłocząc się tak, że kilkaset osób pozostało w 
płonącym gmachu.

Działy się przerażające sceny. Osoby, którym udało się uratować, widziały śmierć 
około 30 widzów, rzucających się w płomienie w poszukiwaniu wyjścia. Jeden z obec
nych wzywający członków swej rodziny, został na miejscu zadeptany przez kilkaset 
osób Pomiędzy dymiącemi szczątkami leżą dotychczas trupy. Niemal wszystkie insty
tucje ratownicze zajęły się ratunkiem  rannych, których liczba przekracza 200 osób- 
Tizy osoby z pomiędzy rannych zmarły. Stan 80 osób jest niezmiernie groźny.

DoKładn? liczba oi.ar nie jest jeszcze znana. Na schodcch prowadzących do am
fiteatru znaleziono 25 trupów, na  parterze prawdopodobnie znsjduje się także pewna 
ilość ofiar. Z*S na wyższych piętrach, do których dostęp jest jeszcze niemożliwy, jest 
zapewne więcej. Wojsko i żandarm* ja prowadzą akc ę ratunkową.

Wydobywanie trupów z pod gruzów.
MADRYT, 24.IX (Pat). Jak donoszą pisma, w ciągu poranka z pod gruzów spa

lonego teatru wydobyto 45 zwłok. Lłczbr rannych określona jest na 350 osób. Ogólna 
liczba ofisr nie jest jeszcze znana z tego powodu, ż? gwałtowne gorąco nie pozwala 
zbliżyć się do niektórych części spalonego gmachu. Poża*- ob 'ął 4 sąsiadujące z teatrem 
domy, przyczyniając w nich znaczne szkody. Teatr został spalony w ciągu gndiiny. 
Przyczyny katastrofy nie są dotychczas znane.

Okotr 200 zabitych i 400 rannych*
MADRYT. 24.IX. (P a t)  Dotychczas z pod gruzów spalonego teatru wydobyte 

62 trupy, z tego 11 dzieci, 24 kobiety i 27 mężczyzn. Przypuszczają, że liczba zabitych 
znajdujących się jeszcze pod gruzami przewyższa 100 osób. Główny elektrotechnik po
świadcza, że nie sądzi ażtby przyczyn* katastrefy było krćikie spięcie. Większość od
nalezionych ofiar poniosła śm ierć od oduszenia, pozatenr na cie/e icn widoczne sa licz
ne obrażenia, będące rezultatem zdeptania przez sitki uciekających. Dotychczas zdoła
no rozpoznać 34 trupy.

Rozpoznanie większości iest niezwykle trudne, gdyż ciała są straszliwie zm asakro
wane. Pew ien młody człowiek odnalttzl w trupiarni swą żonę, 3 dzieci i 6 innych. 
Jest wielu rannych, którzy otrzymali uderzenie nożem w plecy bądź też zostali pogry
zienia.

Na sali teatru znajduje się jeszcze 2-metrowa powłoka gruzu. Ogień tli sfę ciągle* 
Artyści z wyjątkiem pewnego chórzysty wyszli cało. Liczba rannych przekracza 400. 
Pogrzeb ofiar odbędzie się jutro o godz. 11 na koszt miasta. Na pogrzebie będą* obecni 
wszyscy członkowie rządu.

Nr. 219 (126$)

Dzień polityczny.
W  dniu wczoiejszym o godzinie 17  

popołudniu p. Prezydent Rzeczypospolitej 
wydsł nc zsmfcu raut oa cześć uczestni
ków międzynarodowych konkursów hip
picznych. Na raucie obecny byli in corpo- 
re, przedstawiciele dyplomatyczni obcych 
państw, szefowie misyj, uczestnicy konkur
su i zarząd towarzystwa międzynarodo
wych i krajowych zawodów konnych.

*

Pan Prezydent, - który powrócił z 
Czekow ej, u iaje  się dnia 26-20 b. m .do 
Grajewu r.a poświęcenie sztar,J?ru 9 p. 
Strzelców Kaniowskich. Z Grajewa Pan 
Prezydent udaje się do Augustowa, gdzie 
będzie gościem 1 p. uranów Krecnowiec- 
kich. Daia 28 go b. m. P*n Prezydent po
wraca do Warszawy. *

Wczoraj rano powrócił z Berlina do 
W a rsza w y  przewodniczący delegacji n ie
m ieckiej dc rokowań handlowych z P o l
ską dr. Hermes i odbył z przewodniczą
cym aelegccji polskiej p. Twaraowstcim 
dłuższą konferencję.

Przez cały dzień o b rad ow ała  w ra 
mach roKowań poisko-nicmiecklch k om isja  
w eterynaryjna. Komisja zajmuje się ustale
niem techniki i htgjeny weterynaryjnej.*

Minister spraw wewnętrznych Skład-  
kowski | trzyjąi wczoraj delegację 1 p. Strzel
ców Podhalańskich kwaterującego w No
wym Sączu, która zaprosiła go na uroczy
stość poświęcenia sztandaru pułkorego . P. 
minister zaproszenie przyjął.

Dal? 24-go b. m. rozpoczęła się dru
ga sesja Rady Obrony Pracy. N* porząd
ku dziennym znajdują się dwa projekty 
usiaw: c umowach zbiorowych pracy i o 
załatwieniu zatargów zbiorowych pracy. 
Obrady otworzył p. minister pracy i opie
ki społecznej Jurkiewicz. Dalszy c-ąg O- 
brad we wtorek arna 25-go b. m.

0 p s i  niom WiiBńiZtzyzny i

Dnie 21 b. m. w Lrzędzię Wojewódz
kim odbyło się posiedzenie Sekcji Rolni
czej Wojewódzkiego Komitetu Regionalne
go pod przewodnictwem pani» Z kuszczy- 
ca i w obecności p. wojewody Raczkiewi- 
cza. Obrady toczyły się dokoła spraw 
związanych z nieurodrsjem na terenie wo
jewództwa.

Stwierdzone zostało na podstawie ko
munikatów z terenu i obserwacji obecnych 
na posiedzeniu, że niedobór żyia wynos* 
w tym roku około 30$ urodzaju norm al
nego. W odniesieniu do jarzyn i kartofli 
w najgorszej sytuacji znajdują się Dowiaty 
północne: brasławski, dziśnieński, święciań- 
ski i postawski. Tu istnieje obawa, że ja
rzyny z powodu późnego siewu nie doj
rzeją, a ziemniaki w wielu miejscach zgniją. 
Zbiór siana w województwie pie przekra
cza połowy normalnego.

W związku z tem rozważane były na 
posiedzeniu sposoby przyjścia z pomocą 
poszkodowanej ludności. Po przedyskuto
waniu wnioskOw wysuniętych przez naczel
nika Wydz. Rolnictwa i Weter. D. Szaniaw
skiego Sekcja uzuda  za bezwzględnie wskc 
tam :  1) zastosowanie pewnych ulg podat
kowych w tych gmina~h powiatu brasław- 
skiego, dziśaieńskiego, święciańskiego i po- 
stawskiego, gdzie niedobór ziemiopłodów 
przekracza 30$ normalnego uroazaju, 2) 
zastosuwi nie zniżek taryfowych dla wwo
żonych da województwa zbóż, paszy i łu
binów, 3) zwiększenie i udosięprienia k re
dytów na pasze treściwe oraz kredytów 
hodowlanych, 4) magazynowanie zboża w 
cekrh  interwencyjnych.

Powyższe wnioski bęaą przedłożone 
p, wojewodzie z prośbą o poczynienie kro
ków u wtadz centralnych. Omówienie spra
wy skuou iawentarza w związku z wyzy
skaniem sytuacji przez handlarzy zostało 
odłożone do czasu zebrania odpowiednich 
materjałów, czego DOdhł się p. sen. Trze
ciak.

Kroniki) telegraficzna.
— R rą<’ R zeszy  uzna ł Zogu k ró le m  Al- 

baiiczyków .
— Now ju .h w a l ny b b d ie t  I ,ig I N arcdO w

w ynosi ok rąg łr 27 m iljonó '1 franków szw ajca- 
sk ieb , przew idziany z a j  b y ł b u d te t  w w ysokości 
26 milj. 800 tvs. fr.

-= P óiU r, spow odow any przez w ybuch p ro 
ch u , zniszczył ca łkow ic ie  faDrykę linoleum  w 
LTbawia.

— U rSczysty  o b ch ó d  3 0 C '-c ia  gim nazjum  
w B ia łe j-P od lask ie j, a  zarazem  z ja iu  byłych uy-

low ankow  te j stK oły  o r a : o d su n ię c ia  pom nika 
Jozefa igoacegc K raszew skiego, jeknego  z tych  
k tó rzy  „kończyli g im nazjum  w B ia łe j.P od lask ie j, 
odDył się onegdaj w B iałej-Podlask iej.

Dr. KOWARSKI
pawroetł. 3W
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m m  legionowego zwyen
O d s ł o n i ę c i e  p o m n i k a  p o d  C z a r k o w ą

Na pokch  pod wsią Czarkową w pow. 
płńczow3*im odbyła się w niedzielą uroczy
stość odsłonięcia pomnika, który tędzis 
dla potomnych wiecznem świsdeciwerr pierw
szego legionowego zwycięstwa, odniesione
go przez garstkę legionistów nad kilkakroć 
od niej silniejszym wrogiem.

Na uroczystość5 przybyli marszałe* 
Sejmu Ignrcy Daszyński, ministrowie gen. 
Slawcj-Składkowski, Miedzifiski, posłowie 
Bojko, Klesiczyński, wojewoda krakowski 
Darowski, kielecki Korsak, gene-afcwf Ga
lica, Narbut-Łuczyński, Rappeit, Morawiń- 
sai, Stachifwicz, Wróblewski, pułkownikc- 
wle: Mioi-Fijałkowski 1 Ulrich (uczestnicy 
bitwy pod Czarkową) płk. Jur-Gorzechow- 
ski, płk. Bolesławlcz, płk. dr. Korolewicz, 
mjr. dr. Dziadosr, i reprezentant zarządu 
głównego Związku Legjenistów kapitan Sta* 
rzak, reprezentant zarządu okręgowego Zwią
zku Legjonistów p. Luawik Strojftk, przed- 
siawiciel okr. zarządu zw. strzeleckiego kra
kowskiego płk. rezerwy dr. Kapllcki, dele
gacje związków inwalidów i innych orga- 
nrzacyj.

O goaz. 10-ej przed kościołem w Piń
czowie zebrali sie reprezentaci władz, ocze
kując przybycia oana Prezydenta, który w 
kilka minut później wjechał samochodem

przez bramę triumfalną z napisem „Wita
my Cie Najdostojniejszy Gościu". Przed 
kościołem powita! o . Prezydenta ks. prała. 
Aksamitowski, który później wygłosił po
dniosłe kazanie, podnosząc wyjątkowe zna 
czeme uroczystości legionowej.

Po mszy św. p. Prezydent w otocze
niu świty ud il sią na uroczystość odsłonię
cia pomnika zwycięstwa na polach bitwy 
pod Czarkową przejeżdżając przez Busk, 
Radzeniów, Nowy Korczyn, wszędzie entu
zjastycznie witany przez ludność.

Prsed uroczystością odsłonięcia pom 
nika odbyło się poświęcenie kamienia wę
gielnego położonego pod budowę szkoły 
imienia Mzrszrłk?- Piłsudskiego n i  gruncie 
wsi W fulary W iślickie. Aktu poświęcenia 
dokonał księdz Syrkiewic?, proboszcz z 
Korczyna Starego.

O godz. 12 min. 45 P Prezydent z 
otoczeniem swem przybył na pcls parnię 
tnej bitwy, gdzie na wzniesiaaiu widniał 
zdaleka pomnik zwycięstwa, wykonany we
dług projektu prof. Laszcitkf. Przed pomni 
kiem ustawiono ołtarz połowy. Mszę poło
wą odprawił ks. biskup Bandurski. W cza
sie nabożeństwa chór odśpiewał pieśni re
ligijne. Po nabożeństwie ks. ti3scup Ban
durski wygłosił następujące przemówienie;

MOWA KS. BISKUPA BANDURSKIEGO.
Kiedy n a ró d  w ybrany p rzezzed ł m orze 

C zerw one, staw iał kam ien ie  i pom niki synem  w y
branym  sw ojego  n a ro d u . P rzez m o-ze  C zerw one, 
p rzez krew  sz ta  P o lska  nasza do  dzisiejsze] w ol
ności i n iepodległości. P rzez m erze  C zerw one szli 
na bój przeciw  JWjskwie konfederaci ba iscy , s - li 
też  ku w o l;.o śd , bo  w tedy  dzielona b y łi Pol
sk a  — i n ie  doszli. Szl- 1 u w olności i ci, k tó rzy  
porw ali za b roń  v r 1794 pod w odzem  w sukm a
nie K o śd u s tk ą . I ci przeszli przez m orze C zerw o
n e , ale do ziem i o b e r ej m e doszli. 1 szli przez 
m orze  C zerw one w 1831 i ziem i obiecanej n ie  do 
szli. A ott. w 1863 f., poryw ając się na ty tena  
pó łnocy  i przez p ó łto ra  roku  w a d z ą c  gołem i 
Szabla n r  o w olność i n iep od ległoś ‘ 1 do ziem i o - 
biecane] n ie doszli. A ott w r. 1914 p c a  w odzą 
człow ieka niezwyKłej Ddwrgi cyw ilnej, kiedy n ik t 
n ie m iał nadzie i w narodzie , pod w odzą tego  
tw o rzą  s’ę legiony polskie. Idą w zorem  ko- feoe- 
rs tó w , tdą z l jk e n .  n  Iności, n iepodległości i ca 
ło śc i W alczą c tę w olność. Idą, chociaż  ich 
g a rs tk a , naprzeciw  tysiącom , zebranyrr na polach 
bitew  polsKich na k tórych  zm ierzyły się trzy  naj
w iększe notęgi św ia ti. Po lska m a być tym  te re - 
nsm , na k tó ry m , krw aw iąc sie. w alczą s j  uowie 
iednej o jczyzny  przeciw ko sob ie  Kiedy cofali s ;ę 
z pod Kielc na  polach tych zdobyli p iet wsze zw y
cięstw o. Na t ł c h  połaci, zw ycięstw o p rzyniósł za 
pał, p rzyn io sła  k arność  i chęć zw ycięstw a i D late
go zw yc:ężyła t* gars tka  P rzypuszczali w roga na 
500 kroków , na 300 kroków  i w reszcie do 81 
k ro k ó w , a k iedy już b rak ło  am unicji, zachęcali 
się w zaien nie, dodając  sob ie  odw agi, i szli pod 
ogień  karab inów  m aszynow ych i sz rrp n e li, śp ie
w ając „Jeszcze  P o lska  nie zginęła*, i odparli tych 
300 n a^ źd źcó w , k tó rzy  musidli się cofnąć pod 
słabym  ogniem  karabinów . M usiel: się  cofnąć. 
B yło to  ułerw sze zw ycięstw o na te j 'd ro d z e  z pod 
Kielc do Krakowa. Krew w ytrysła  z piersi b o h a 
terów . 9-ciu icn padło , inni zosta li rann i, 12 ca
łych poszło na dalszą tu łaczkę. 1 m y d z 'ś  sto im y 
u stó p  pom nika, cc  za chw ilę będzie odsłon ięty .

Zakuńczoitie prac Zgromadzania L fgL
GENEWA 2 4 .IX  (Pat) Dzisiaj przez cały dzień obiadowały komisje i po.: komisje, 

jutro we wtorek pracować będzie przez cały dzień plenarne zgromadzenie Ligi Naród. 
W środę przewidziane jest zakończenie orać Zgromadzenia Ligi Nar.

Tekst układu.
GENEWA 24.IX (Pat). Połączone 

komisje rozbrojeniowa i prawnicza Drzyjęly 
dzisiaj projekt ru o lu rji cm a Zgromadzenia i 
projekt powszechnego układu o pokcjo- 
wcm załatwianiu zstargów międzynaredo- 
wych. Dział pierwszy projektowanego u- 
sładu powszechnego przewiduje dla stron 
obowiązek oddawania do rozpatrzenia ko
misji pojednawczej wszystkich tych spraw, 
które nie zostaną załatwione w drodze dy
plomatycznej. Dział drugi układu ustanawia 
dla stron , które do układu przystąpiły, o- 
bowiązek poddawania niezsłatwlosych za 
targów pod rozstrzygnięcie ttybunału Ha
skiego. Trzeci dzisł przewiduje trybunat arbi 
trażowy dla spraw niezalatwionych polu
bownie. Dztoł czwarty zawiera postanowie
nia ogólne, tycząca się procedwy, tudzież 
sposobu przystąpienia do pokojowego 
układu, jako też wypowiedzenia.

Kopje zaś oryginału układu zostaną

doręczone wszystkim członkom Lig* Naro
dów oraz tym nieczłonkom, których wska
że Rada Ligi. Państwa, które zechcą przy
stąpić do układu zawiadomią o iem gene
ralny sekretarjat.

Stronom  przysługuje prawo przystą
pienia do całości lub też części układu, 
również przysługuje stronom  prawo zgła
szania formalnych zastrzeżeń w szczegól
ności co do wyłączenia od działania 
układu zatargów, które prawo między
narodowe pozostawia wyłącznie kom 
petencji wewnętrznej. Również dopusz
czalne być m zią zastrzeżenia o  wyłącze
niu poszczególnych wy-aźnie określonych 
spraw, jak naDrzykład snraw dotyczących 
stsnu tery tor jata? go państw. Powszechny 
ukł«J o  pokojowem zelatwianiu zatargów 
międzynarodowych wchodzi w życie w trzy 
miesiące po przystąpieniu do niego przy
najmniej dwu państw.

E t l a  i t p t t s u  M a a  b n i n i ł n t o .
Kaiicebrja cywilna Prezydenta Rse 

czypospolitej pi zesłała na ręce p. wojewo
dy z polecenia Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej podziękowanie za uczucia wyra
żone przez przedstawicieli społeczeństwa 
karaimskiego w związku z Ingresem h«- 
cham. Seraja Chan Szapszała.

Również pan prezes Rady Ministrów 
nadesłał na ręce p. wojewody pismo z 
prośbą o podziękowanie w jego imieniu 
hachanowi karaimskiemu z? złożone wyra
zy uczuć obywatelskich oraz o wyrażenie 
p. hachsnowi życzeń owocnej pracy dla 
społeczeństwa K araim skiego w Polsce i 
serdecznych pozdrowień.

Podziękowanie p. Prezyoesta Oli s ta r tu j

Po zewaiciu patatu grecko-wloskiego.

Pom nik  tu  w zniesiony nie je s t pom nikiem  żało 
snej chwili, lecz pom nikiem  zw ycięstw a idei nad 
przem ocą b ru ta 'n ą . Je s t to  pom nik zw ycięstw a 
polskiego nad  w szystkim i wrogami, k tó rzy  P o lskę  
rozdzielili i poćw iartow ali. Zwycięstwa, n a  rozkaz . 
R ozkaz był „w zią t C zarkow o". I wzięli C zarkow ę, 
bron iąc się  do o s ta tk a . A rozkaz był: nie ccf*ć 
się. I m usiał hyć w ykon ny.

Pom nik ten  s tan ą ł siłam i w spólnem i, s ta 
r a ł  jak o  w yraz łączności w szystkich stanów . Wi
dzimy co  m ożna stw orzyć bez przym usu z w ol
nej w oli, irże li się m a se rce  o tw  rte  d la  rzeczy 
publicznej i k iedy się m a serce  pełne  m iłości o j
czyzny. Tai pom nik — to  n ie  je s t ty lko  pam iątka  
bitw y pod C zarkow ą, a le  je s t to  jo m n ik  zwycię- j 
s iw a nad  sam olubstw em , jes t tu  dow ód życia 
żyw otności narodu , ł e  te n  n a ró d  nie spoczął po j 
sw oich daw nych zdobyczach, ale buduje coś n o - } 
wego, ażeby  pokazać, że je s t  zdolny połączyć się | 
iz en i dla Po lsk i, bj budow rć ją  w ielką i pe tężną . 

Kończąc p rzem ów ienie moje. jed n o  ty lko  zazn a
czę. źe t r  pokolenie z  r. 1914, k tó re  rozpoczęło  
wielki czyn — i r t ro jn y  czyn w ysunęło na cz ło  
sz tan d a ió w  sw oich , p rzesz ło  przez m orza  krwi, 
ale doszło  do ziem i obiecanej. N iechże łączność 
i m iłość cem en tu je  budow ę N ajjaśn iejszej Rzeczy
pospo lite j. W te ir  uroczystciT. św ięcie przy obec
ności N ajdosto jn ie jszego  W ło d arr- R zeczypospo
litej po łączy ł s:ę tu  cały naród. Niech tak  się łą 
czy w dziedzinie codziennej p racy d la  państw a, 
jego  po tęgi i chw ały.

Następols zebrał głos wcj. Korsak 
wspom inają- o  przesławnej bitwie i o tych 
co w siej padli, icąc srlakiem odrodzenia 
ducha życiowego Polski podwodzą wielkie
go niezłomnego ksiącia ducha Polski W spół 
czesaej. Po tern przemówieniu p Prezydent 
dokonał poświęcenia pomnika, po:zem zabrał 
głos Marsia<ek Senatu Daszyński:

WIEDEŃ, 25.IX (Pat). Dziennki tu
tejsze donoszą z Aten: prasa grecka wyra
ża zadowolenie z powodu zawarcia paktu 
grecko-włoskiego. Jest on dowodem zaufa
ni*, jakie panuje obecnie między obu na
rodami. Kwestja Dodekanezu będzie nars- 
zie odłożona. We wszystkich innych punk

tach osiągnięto porozumienie. Pacyfistycz
ne cele polityki greckiej t program prezesa 
rady ministrów Venizelosa ntr: może być 
jednak skutecznym, dopóki nie będsie za
warty pakt przyjaźni z Białogrodem, Sofją 
i Angora.

Święto 85 p. p. „Dzieci Wileńskich*'

MOWA MARSZAŁKA DASZYŃSKIEGO.
T raw ą zaro s ły  byłe ścieżki, k tó rem i eh.-- I bojem , opuszczę,ii przez naród , k k caw ażen i, nie- 

dzali ob rońcy  n iepod leg łośc i p jlsk ie j w r. 1863. 1 z to -u m ian i, n ie  doznując poparcia, narażeni na 
U mysły i serca  p rzew ażnej w iększości ro la k ó w  z a - 1 szyderstw o  obcych arm lj pełnych n ieufności, a
pom niały  o p ierw szym  rp o ^ Ią ^ k u  każdego człon
ka narodu: być w oli ym . D oscło  do t tg o ,  że trzy  
m ocarstw a  rozb io rcze  u tw orzyły  z m łodzieży pol
sk iej p rzeszło  dw a m iijony  żo łn ie rzy  i dosz ło  do  
n ij^ fra szn ^ iszeg o  w ydarzenia, że naróu  członków  
sw oich sam ych przeciw ko s c b ;e  w bój s trasz liw y  
za  cudzą spraw ę pod cudzym i sz tan d a ram i był 
zm uszon' wysłać. N iezapom niane oędą chw ile, 
k iedy nad B zurą z okoDÓr ro ry jsk ich  pod w ie
czór n io s ła  się pieśń po lska: Kto się w opiekę 
p odda Panu sw em u... W kw adrans późn ie j z o k o 
pów pruskich a sam a p ieśń  w z tiła  się  pod nis- 
b iosy. O bce n a rody  z p rzerażen iem  patrzy ły  ni 
tę  .s e c z  b e r  p rzykładną. W ów czas to  p o w sta ł 
w ielki człow .ek  w O jczym ie , w ielki w olą i _posVJ 
narodow i pobudkę, ażeby krew  p >lską, uniebnie 
przalaną pod o b rem i sz tandaram i oczyściła  krew  
'o lsk ich  żo łn ierzy , w alczących ty lko  o n iepod

ległość Polok ', dla celów  polskich, pod po isk iem i 
sztandaram i.

I „y ru sz  ła  pod  jego w odzą dn ia  6 sie rp 
nia 1914 r. zn ikom a g ars tka . B li ło  synow ie 
chłopów  i synow ie inteligencji. ' chciałbym d o 
dać1. że lu  na teui polu, bił się p lu ton  ro b o tn ik ó w  
krakow skich, k tó rzy  leżą w te j ziemi. Szli p rze -

potem  zaw iści czysto  w ojskow ej. Albowiem byli 
to  pierw si, najdzieln iejsi żo łn ierze  w' E urop ie , k tó  
rzy szli w imię idei: „O  N iepodległość P o lsk i — 
c n w jć  za b roń" . Była to  chluba n a ro d u  po lsk ie 
go. T e  k ilk ad z ies ią t tysięcy w ycisnęło  p iętno na 
lo sa c h przyszłego w ielk iego p aństw a  i d r ^ s ą  oni 
ludźm i, sto jącym i s te ru  państw a budow anego  
p racą  m ilionów . Z idei leg ionow ej z krw i p rz e 
lanej w yk r i ta  tu  kw iat — o to  pom nik zw ycięstw a, 
św iadcząc, że P o lska  pow sta ła  z k rw i tych, Któ
rzy w tej ziem i pogrzebani leżą D latego jak^  
m arszałek  Sejm u R zeczypospolitej schyl*ns g ,o- 
wę i w yrażam  n e jg łębsrą  ccęść p rcchom  tu ta j p o 
ległych.

W im ietiu  Zarz GL Z *  Legjonisłów 
przemówił kap. rez. SU szłk temi słoryy:

„W itoieniu Z arząuu  G łów nego Zw ią zku  
składam  kom itetow i i oby atelom  tu tejszym  s ło - 
wą gorącego  podziękow ania. Ci k tó -zy  tn ts j po
legli mieli zaszczyt p ierw si złożyć w o fie rze  sw o
je życie. A cóż było tego  przyczyną?  Pierw sza 
to  w iata  w Po lskę , d ruga  zaś przyczyna to  w iara 
w U kochanego W cdza".

Po przemówieniach n łstąpił rozczula-

ListoDad roku 1918 był momentem 
przełomowym w histerii Wilna. Z odmę
tów burzy dziejowej, jaką rozpętała wuj na 
światowa powoli wyłania się młode Pań
stwo Polskie. W Wl.nie tw ouą się organi
zacje wojskowe sam oobrony, mające na 
celu wyparcie najeźdźców i zbrojną walkę o 
niepodległość. Zaczątki polskich sił zbrój 
nych w Wilnie tworzą wkrótce brygadę, w 
skład której wchodzą pułki, wileński i lidi- 
ki. Człe Wilno gremjalnie organizuje się, 
by zbrojnie zamanifestować swą przynależ
ność dc państwowości polskiej. Rezultaty 
nie każą na siebie długo czekać. W sam 
dzień Nov/egc Roku sam oobrona wileńsk? 
wypiera oddziały niemieckie i bolszewickie. 
Na wschodzie gron.adeą się groźne cbmu 
ry. Nadciągają siły bolszewickie. Po upor
czywej walce odd,.i?ły samoobrony, niech 
cąc narażać miasta na zniszczenie przez bez
nadziejną obronę—cofają się przedzierając 
się do sformowanych już kadr dywizji li- 
tewsko-białoruskiej. 5 stycznia przeszło 
1000 ludzi z majorem Bobiatyńskim na 
cztlo dociera do Ostrowo Mazowieckiego, 
przybierając odtąd naiwę „pułku  sttzelców  
wileńskich". Dowódcą pułku zostaje pułk. 
Skrzy szewski.

Krótki odpoczynek 1 pułk znowu ru- 
sza na front w okolice Słonima. Rozpoczy
na się żmudna i krwawa droga, wiodąca 
przez Harcewicze, Baranowicze, Słuck, No 
wcsiołki, Lepel, gdzie kończy się pierwszy 
etap krwawych, lecz zwycięskich wzlk. Pułk 
okrywa się nieśmferttiną chwałą. Kilkakro 
tne komunikaty szUbu generalnego, wyróż
niające pułk strzelców wileńsnich, nyły te
go nailepszym dowodem.

Nadchodzi wreszcie rok 1920. Rok 
pełen tragedyj dia młodego i meskrystali 
zuwanegc jeszcze Państwa. Pułk „Drieci 
Wileńskich** w ciągłych walkach i bolach

Listy Żeromskiego.
Do listów wielkich ludzi publiczność 

odnosi się z ciekawością, w której oez- 
wątpienia mieści się znaczsn doza zamiło
wania do sensacji. Ciekawość ta, do któ
rej m ożna zastosować przysłowie, że jest 
„pierwszym stopniem dc piekła" radaby 
wściubić nos za kulisy życia wybitnych 
jednostce, przetrząsnąć pożądliwemi ręko
ma ich osobiste taje mnice, spenetrować in
tymne szczegóły, starannie zwykle ukrywa
ne przed okiem profanów.

Pobudza ową ciekawość instynkt p lo t
karski nieobcy nawet psychice męskiej. 
Stąd poczytność listów prywatnych Słowac
kiego, Mickiewicza, Krasińskiego, Chopina 
i innych potentatów twórczości. Posługuje 
się niemi również, Jako znakomitym ira- 
terjałem, nauka literatury i psychologia 
twórczości Rzucają one bowiem wiele w ła
ściwego św iatła na 'mechanikę procesów 
twórczych jako takich, odkrywając ich źród
ła, przebieg i ujścia, a z drugiej strony — 
jakże pom ocne są nieraz te listy do peł
niejszego zrozumienia dzieł drnego twórcy, 
do rozwiązania wielu zagadek, które na
stręcza niejeden utwór, badany niezależnie 
od osobistości artysty.

Wchodzi również w grę jeszcze jeden 
czynnik, zniewalający do oublikowania tych 
listów, a mianowicie wzgląd na ich wartość 
artystyczną, wzgląd na pięicno formy ze
spolonej z treścią, k tó n ir  odznaczają się 
np. listy Słowackiego do matki. Ten wzgląd 
zapewne przedewszystkiem skłonił p. Fio-

łun Noyszewskiego *), autora pieiwśzej w 
rłeraturze naizej biograf ! Ż irom?k'ego, do 
ogłoszenia pokaźiei ilości 1 słów twórcy 
„Popiołów ", pisanych do narzeczonej, póź
niejszej żony swej, zmarłej nledcwno ś p, 
OfCtawj! z Radziwiłowiczów Żeromskiej. 
Wydawca słusznie uczynił opusrcraiąc frag
menty, będące—j?k wolno s ę domyślać — 
natury ściśle poufnej, a udostępnił w d ru 
ku wynurzeni?, pozbawione intymnego za
barwienia Te wraśnie oświetlają postać i 
psychikę Żeromskiego jako pisarza w n a j
wcześniejszym okresie jego twórczości—i 
posiadają nieocenione znaczenie dla stu- 
djów nad tą twórczością. Odkrywają nam 
jego naturę, jego sposoby myślenia, ówczes
ne poglądy na ludzi i ś* lst, jego osobisty 
stosunek do życia. Oświetlają wszechstron
nie I wyczerpująco, będąc jakgdyby kart
kami z pamiętnika. A pamiętniki pisze się 
nietylko d l. siebie.

Ź? listy te pisane były w ten sposób, 
w tej formie celowo, o tern świadczy taki 
np. zwrot w jednym z nich

„Ni° niszcz moich, lis*ów, bo feraz, 
gdy nie pro*'adi.ę dJennika, będę miał w 
nich dziennik.,,."

Jakoż tea listowy dziennik, pisany w 
pie^wszem p ó łnezu  1892 roku, a więc kie
dy Żeromski liczył 28 lat i stawiał pier
wsze kroki w literaturze, ten dziennik jak 
magiczne zwierciadło odbił i zachował w 
swej głębi nietylko ówczesne myśli ina-

*) S tan isław  P io łun-N oyszew skl: „S ieian Że-
i nm ski, dom  dziec iństw o i m todoSć". Nakł. J.
M ortkow icza, W arszaw a, 1928 r .

'*cy akt dekorowania krzyżem zasłu2i wie
śniaków: M. Ciurlikowej,Wincentego Ryczke, 
. Jana Kacperka, którzy w bojach pod 
Czarkową oddali idei Niepodległości Polski 
wielkie usługi

 ̂ Wreszcie po poświęceniu przez ks. bi
skupa Bandurskiego sztandaru pińczowskie - 
go Z w. Strzeleckiego odbył się wspólny 
obiati, który zakończył uroczystości.

stroje pisarza, sle i zaczyn jego pierwszych 
utworów merfcckicb, do których należą m 
in. opowiadania „Oko za oko", „O żo ł
nierzu tu łaczu ..“

Posłuchajmy, jak się zwierza ze swych 
kłopotów pisarskich przyszły mistrz po
wieści polskiej:

„Nowela taka, jaką j s  chcę ujirawiać, 
jest rodzijem literackiego aitykułu, któtego 
sie można napisać inaczej, tylko w formie 
przykładu, opowiadanh, powieści. Stąd — 
każde słowo trzeba oglądać z czterech stron, 
skracać t. zw. psychologie, wymyślać do- 
<.'cipy, wpadać to w reslizmy, to w sytnbe- 
lizmy... Z tego wszystkiego wynike darcie 
się za łub f —  niemoc. Ma się w głowie 
kartkę birłego papieru i ten dokuczliwy 
temat, który przy ogólnem objęciu go rzu 
tem oka je3t, zda się, pyszny, ciękawy, zu
pełnie n<jwy, a gdy przyjdzie go wykazać— 
gdzieś się szelma zapodziewa. Jabym z  
gustem Prusowi np. dostarczał tematów do 
powieści, tak nie umiem powieści—..robić". 
Ale co tam powieść!"...

Z tej „nieumiejętności", na którą tu 
Żeromski narzeka, z tego „darcia s!ę za łeb" 
powstawały jednocześnie tsk dojrzałe i 
piękne dzieła jak „Rozdziobią nas kruki, 
wrony...** jak „Utwory powieściowe" 1 in. 
Jeszcze raz potwierdza się tu znane zresz
tą w psychologji twórczości zjawisko, że 
wielkiego nakładu pracy, w*elkiego trudu i 
niewyczerpanej cierpliwości wymaga, ODrócz 
genjuszu czy talentu, dzieło, które ukoń
czone wydije się czytelnikowi tak prostem 
I preystępnem, że ani mu przez myśl n it 
przyjdzie, ile namęczył się „natchniony*

zasłania odwrót armji polskiej, by pod Ra
dzyminem jeszcze raz chlubnie się odzna
czyć ktwią, zapisując drlszych kilka wspa
niałych *urt w historji bojowej pułku.

W uznaniu zasług pułku w oltwie war
szawskiej biskup połowy Gall cfarowuje 
pułkowi sztandar powstańców z r. 1863. 
Dzień zaś 15 sierpnia staje się ś więtem pul 
kowem.

Po zwycięskiej kuntrofenzywie wojsk 
polskich 85 p. p., jako integralna część 
zbuntowanej litewsko-buroruskitj dywizji 
pod dowództwem gen. Żeligowskiego zwy
cięsko wkracza do Wilna.

W ubiegłą niedzielę po ośmiu latach 
pokojowej pracy, pułk uroczyście obchodzi! 
święto poświęcenia sztandaru, ufundowane
go przez Wilno dla swych dzieci. Na po- 
dniosrą uroczystość tę w imieniu Prezyden
ta Rzeczypospolitej i Marszałka Piłsudskie
go przybył ao Wilna wice-minister Spraw 
Wojskowych gen. Konarzewski, ora- zwią
zani z historią pułku generałowie: Żeligow
ski, Tokarzewńki ora* pułk. Prystar.

Akt poświęcenia sztandaru odbył się 
na placu Katedialnym, gdzie ustawiły się 
w czworobok 8ó p. p. oraz deiegacje ze 
wszystkich oddziałów garnizonu wileńskie
go. Na specjalnie urządzonym ooćjum za
siedli przedstawiciele władz miejscowych i 
przybyli na uroczystość goście. Po nabo 
żeństwie, które celebrował J. E. biskup po
łowy wojsk polskich G»I1 — nastąpił akt 
poświęcenia sztandaru 1 uroczyste wbijanie 
gwoździ. J. E. ks. biskup Gall przytem 
wygłosił nader podniosłe kazanie, streszcza
jąc bogatą przeszłość bojową pułku i ży
cząc mu dalszej owocnej pracy. Następnie 
gen. Konarzewski wręczył klęczącemu do
wódcy pułku pułk. Wclślakowi nowoufun- 
dowany sztandar. Pułk. Wciślak przyjmu 
jąc sztandar, złożył przysięgę na wierność 
Rzeczypospolitej. Taką sam a przysięgę po
wtórz] i wszyscy oficerowie i szeregowi 85 
p. p Gdy nowy sztandar został wręczony 
cnorąźemu i stanął na czele pułku — io  
wódca wygłosił krótkie żołnierskie przem ó
wienie, wskazując na wypisane na sztan
darze szczytne hesła „Honor i Ojczyzna" i 
n rw ołjjąc  żołnierzy, by zawsze byli wierni 
1 posłuszni tym hasłom.

Następuje zkolei defilada, którą 
przyjmuje gen. Konarzewski w asyście

autor, 3 mm zdecydował się oddać je do 
druku. Tag *waaa „łatwość czytania" zna
komitych dzieł, nie wynika z łatwości pi
sania bynajmniel. Potwierdzają to  wyzna
nie i Łiuljony p/ac SrewackPgo, Tołstoja 
I wielu, wielu Innych mocarzy pióra, po
pularnych dzięki jasności swego stylu.

A później, po przezwyciężeniu tej roz
terki twórczej”, po ukończeniu przedsięwzię
tej pracy, nadchodzi druga faza, kiedy się 
z takim trudem porzęty utwór niesie mię
dzy ludzi, do druku. 1 oto „dziwnie się ro 
bi—pisze w innym liście Żeromski —- przy 
zetknięciu z redaktorami: oni np. nazywają 
„spieniężeniem" naszych smutsów, łez i 
myśli przyjęcie do druku"... I użala się przed 
narzeczoną początkujący llt&rat, że przed 
„roężsmi redakcyjnymi trzeba stać z czapką 
w ręku, a na druk czekać d<°a iata“...

O tych niefortunnych wędrówkach po 
redakcjach przt^rłego twórcy „Popiołów" i 
„Przedwiośnia" informuje również d. Pio- 
lun-Noyazewski w svym  szkicu biograficz
nym: „Przepisywał (ŻeromsKi) swe opowia
dania powielekroć rasy i skłaaał do oceny, 
gdzie mógł: wiele liczył na swą „SiłaczKę", 
jedną z pereł całej jego twórczości pisar
skiej. Niestety. „Siłaczka" me miała rzczęś- 
cią. Kurjer Codzienny, Wydawany przez L. 
Grendyszyńshiego i Al. Świętochowskiego 
po prz^czyfsniu zwrócił ją, jako utwór nieu
dolny i tupełnic nie nadający sie do dru
ku. W „Wędrowcu" Artura Gruszeckiego 
ten sa tr los spotyka... inne nowele. Biedny 
student w wyszarzanym mundurze i poła
tanych kamasŁ_ch odbiera swe odrzucone 
rękopisy w milczemu i łzy ma w oczach.

Kaucelarja Cywilna Prezydenta R*e- 
czyposnalitej nadesłała na ręce p. wojewo
dy ł  polecenia Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej pismo z podziękowaniem dla* p. 
starosty święciańskiego jako przewodni
czącego sejmiku powiatowego za uczucia 
wyrażone przez tenżs sejmik za pośrednic
twem p wojewoay w oaiu 14-go b. m

Z M r IMici.
Nowy poseł litewski.

W dniu wczorajszym przybył do Ry
gi nowomianowany pose> litewski D^jlide.

Kto z właścicieli gospodarstw mniej
szych chce mieć prawdziwie dobrą mło-
carnię, niech kupi „Kil t li  0 W i 311 H ę"
sztyftową, cepową lub szerokomłotną, 
kto jaką chce, każda z nich będzie jed
nakowo dobrą; zaś maneże do nich 
„Orzeł" DAW lub C.

Znajdziecie te znakomite maszyny 
w składzie Zygmunta Nagrodzkiego w 
Wilnie, ul. Za walna Nr 11-a. Kto chce 
dostać na wyclatę, niech przedstawi skła
dowi poświadczenie gminy o tem co ma.
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Film, który podbił wszystkie umysły i ser ca 
Arcydzieło p-g slynn. sztuki Urwancewa

Wiera Mirce wa
W rai. gr.: ROZENEL łUNACZARSKA 
(żona sowieckiego komisarza oświaty), 

M A R J A  J A K O B I N I  
i GRZEGORZ CHMARA
DZIŚ w kinie 3187

przedstawicieli władz miejscowych i gene- 
ralicji. Dziarskc reprezentował się 85 pułk, 
doskonale również przedefilowały komna- 
nje deiegaeyjne ze wszystkich oddziałów 
stacjonujących w Wilnie.

O  godz. 13 m. 30 w głównym pawi
lonie b. Wyatawy Targów Północnych od
był się wspólny obiad żołnierski. Podczas 
obiadu wygłoszono szereg krótkich prze
mówień. Głos zabierał': prezydent m. Wil
na mec. Folejewski, gen. Konarzewski i 
biskup Michalkiewhz. Pułk. Wciślak krót
ko i serdecznie podziękował za gorące 
przyjęcie jakiego doznał w Wilnie 85 pułk.

W miłym i podniosłym nastroju spły
nęła reszta czasu.

Wiecsorem w kasynie oficerskieai od
był się raut, wydany prze3 miasto.

Uroczystości ukończone zostały cał
kowicie w dniu wczorajszym w N. Wilej- 
ce, gdzie odbyły się zawody lekkoatletycz
ne i bal wydany staraniem pułku-

85 pułkowi ..strzelców wileńskich", 
który rak chlubnie zapisał się w walkach o 
wyzwolenie Polski życzyć należy d&lszej 
owocnej i pełnej poświęcenia pracy ku 
chwele Ojczyzny.

Z rysów twarzy mimowoli spogląda cier
pienie i rozpacz". Po kilsu latach łych u- 
pokgrzsiąyych pielgrzymek udaio się 
wreszcie Żeromskiemu z pom ocą życzliwych 
riru osób wydrukować kilka swych utwo
rów w najpoważalejszem naówczas piśmie, 
w „G łosie” warszawskim i w ten sposób 
rozpoczęła s'ę późniejsza karjera pisarska.

JednaKowoż n ietyk o  do pióra, *la i 
do pędzla czuł młody Żeromski silny po
ciąg. Przykładał się pilnie do rysunków, 
zwiedzał galerie ooratów. „Stałem przed 
Oroitgerem — pisze — i myślałem o  czemś 
dawnem, przecudnem, co dziś zmieniło się 
dla mnie na smutek, rozproszony doKOła, 
leżący w powietrzu, wyrastający z pod nóg“.

Ten nastrój znajdzie później odbicie 
w iście grottger jwskich „Echach leśnych" 
w fcW,ernej rzev;e'... W innym znowu liście 
powiada „Jedyną prawdziwą, moją przy
jemnością jest t.hodzenie na wystawę sztuk 
pięknych. Czasami siedzę po kilka godzin 
przed krajobrazami. Zajmuje mnie techniku 
mr.hrstwa. Cobym dał za to, żeby umieć 
imlować. Ta dziwna rozkosz, jaaą daje 
stworzenie smutnego krajobrazu zimowego 
nieba, pustych pól, błot, zapadłych k ą tó* ,— 
wiecznie pięknych... Uczę sle, że barwy ta
kie tak się wyaają zdaieka, a lakierni są w 
rzeczywistości, że zimowe nieoo maluje się 
tak, ias t a k .. sle cóż z ttgo?  NigJy nie 
będę mógł być malarzem"...

T. Łopalewski.

(Dok. nast.)
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Wieści i obrazki z kraju.
Zuchwały napad na posterunek policji.

i
Ciche miasteczko Komaje potur. święciańskiego było wczoraj terenem nteoywafC 

go w prost rozzuchwalenia mętów społecznych w stosunku do przedstawicieli 
policji.

Posterunków) miejscowego posterunku policyjnego aresztował awanturującego 
się na rynku Jana Łasiczyka. W trakcie odprowadzania go do posterunku trzej znajo
mi aresztowanego usiłowali uwolnić go z rąk policjanta, wykrzykując pod adresem 
przedstawiciela władzy. Nie odniosło tc  skutku Laszczyk osadzony został w areszcie. 
Wówczas przed lokalem posterunku zebrał się tłum gawiedzi. Podburzeni przez zawsze 
na okazje czyhających agitatorów zebrani obrzucili g nach posterunku gradem kamieni. 
Wybite zostały wszystkie szyby. Posterunkowi widząc grr źne nrstawę tłumu w obro
nie własnego życia i powagi urzędu oddali kilka strzałów. Odniosło to skutek pomyś 
lny, gdyż tłum pierzchł.

Krwawa zabawa.
Uh egtaj n ieuzieli we v s i  Judziszk i, pow. w il.-trockiegó p o d m s  zabawy w ynikła pom iędzy 

gośćm i k łó tn  a, k tó ra  w kró tce p rze is toczy ła  się «  bójkę. Na tle osob istych  porachunków  bracia 
P io tr i B olesław  Zygowie zaaali cieźkie obrażen ia  ciała n iejakiem u Cbatkiew iczow i. Spraw có.. 
a re sz to w an o .

Nad pow. wilejskim przeszła burza.
W  n iedzielę w pasie pogranicznym  na ts rem e  pow iatu  w ilejskiego w k ierunku  R akow a. Sw iry- 

now a S to łpców  I dalej na południe przeszła ogrom na burza po łączona z p iorunam i. O d piorunów  
sp łonęło  18 gosw. idarstw . W iatr był tak  silm że zryw ał lachy Czy były w ypadki z ludźm i narazie  
n iezd o ian o  ustalić  z pow oda przerw ania po łączeń  telefonicznych. P odczas ulewy padał duży grad, 
k tó ry  uszkodził ja rzyny  S tra ty  naraz ie  a ieobhczone  (x).

KRONIKA GRODZIEŃSKA.
— Zm iany perronalne. Obiegają 

we ‘sje. że Naczelnik Urzędu Skarbowego 
p, Luba tostanie przeniesiony do Jzby 
Skarbowej w Białymstoku. Urząd Skarbo
wy w Grousie ma nyć podzielony na dwa 
rejony: miejski i powiatowy. Jako naczel
nicy urzędów przewidywani są pp. W ierz
bicki i Kraczkiewicz.

— Sejm ik pow iatow y. W tych dniach 
odbyły się wybory uzupełniające do sejmi
ku grodzieńskiego. W gm. Mosty został 
wybrany p. Łojkr z zawodu rolnik, w gm. 
Komlonka — p. Łukasik nauczyciel szko
ły powszechnej, w gm. Żytomk* — Ed
ward Ejsmont i Lisowski cbaj rolnicy, w 
gm Bers- ty — Antoni Żukowski — rolnik. ,

— Z KiełbasIrjA na Piłsudy. Decyzją 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych osada, 
KiełDasin w gm. Hornica pow. g/odzień-* 
skiego została przemianowana na „Piłsudyw

— Zarząd gm iny żydow skiej w 
Grodnie ukonstytuował się. Na prezesa 
Rady został wybrany p. J Margolis, wice 
prezesa -  p. h . Piński. Prezesem Zarzą
du zostsł dr. Nejman, wiceprezesem — p. 
H Abrumski.

— T eatr M iejski pod dyrekcją p. 
Jaroszyńskiego rozpoczyna sezon w sobo
tę 22 września rb. kon<edją Stetana Kr :y- 
woszewskiegc. „Djabeł i Karczm arka"

— „Lechja". Zorganizowany w Grod
nie z inicjatywy nadkomisarza M idnskiego 
Policyjny Klub Sportowy „Lechja" rozwija 
się pomyślnie i zdobył już w szeregu kon 
kurencyj sportowych zaszczytne miejsca.

— Personalne. Starosta grodzieński 
p. Robakiewicz powiócił z urlopu i objął 
urzędowanie.

— Z  K o ła  kkadvinicuiegw . Zar; d Kola 
Akadem, Ziem i G rodzieńsk iej w W arszaw ie zaw ia
sam i* w szystkich m aturzystów  g rodzieńsk ich , k tó 
rzy m ają zam iar stuajow aC  w W ars iw ie, iż bez- 
clatny< '\ infoirr.acyj w s jia w a c h  stud jów  udziela
ją: w W arszaw ie ko l. Wacław p eteici yc — Prag?, 
ul. Ś rodkow a 4 *m. 9; w G rodnie k c  K arol G u tt- 
ma“n — ul. H o ro an iczań sk a  21 .j  2 (g 10 -11).

— K u rs  pożarn ic tw a . O d dnia ża  w rześ
nia do 2 października r. b odbędzie  się w G rod
nie 8 dniow y k u ri pożarn iczy  ala członków  
ochotn iczych  s traży  ogniow ych pow . g roćz ień -

Kiego. i urs prowadź" in sp ek to r w ojew ódzkiego 
Ze łęzku  S traży  Pożarnych w B iałym stoku p. F ren  
o sz e k  Sobczyk

KRONIKA NOW.-WILEJSk A.
— T artakom  brak  snrow ca. W naj

bliższych dniach dwa tartaici w Nowej Wi 
lejce W3trzyrrują prace. Wyw< łane to zos- 
tałc brakiem surowci. Gdyby niebezpie
czeństwu temu nie dało się zapooiec prze
szło sto dwadzieścia osób straci zarobek.

KRONIKA GŁĘBOCKA.
— Zając w  klatce w ięziennej. W i

lenski Sad Okręgowy na sesji wyjazdowej 
w Giębokiem pod przewodnictwem sedzlt-

go Owsianki i przy udziale sędziów Sien
kiewicza i Kontowta rozpatrywał sprawę 
mieszkańca Dzisny niejakiego Zająca, 
oskrrżcnego z artykułu 102 K. K, Przewód 
sądowy toczył się przy drzwiach zamknię
tych Zając w roku 1927 na terenie powia
tu dziściefiskiego upraw iał akcję zmierzają
cą do oderwania części naszego terytorium 
i wprowadzenia dyktatury proletariatu. 
Sąd po wysłucnaniu świadków, oskarżycie
la i obrony skazał Zajaca na 4 tata cię
żkiego więzienia, zaliczając mu areszt pre
wencyjny.

KRONIKA KREWSKA.
— P o żar. Onegdaj wieczorem nsd 

miasteczkiem Krewo pow. oszmiańskiego 
rozszalał* burza połączona z piorunami. 
Podczas ulewy piorun uderzył w zabudo- 
wrnia braci G*dajtwych, kfóre pomimo 
natychmiastowej akcji ratowniczej spłonęły. 
Ogień strawił całe tegoroczne zbiory. Stra
ty wynoszą 6 tys. zł. Wypadków z ludźmi 
nie było. (x)

Z POGRANICZA.
— G roźny pożar. Przedwczoraj na 

pograniczu polsko-litewskiem w rejonie 
Słobódki w miasteczku Ikaźaie z nieusta
lonej przyczyny wybuchł pożar. Energicz
ną akcją ratunkową rozwinęło dowództwo 
miejscowego baonu KO ?-u, wysyłając na 
miejsce pożaru kilka drużyn technicznych. 
Temu też zawdzięczać należy, iż pożar 
został zlokalizowany Ml.no to  doszczętnie 
spaliły się dwa domy i kilka zabudowań.

— Komun>Sci n ia  p ró żn u ją . N ocy onegdaj- 
sze j na pogram  :zu po lsko-sow ieck iem  w re jon ie  
W. C ł u te r  niew ykryci spraw cy rozrzucili w w ięk
szej ilości b ibułę kom unistyczną, naw ołującą 
m iejscow ych re b o tr ik ó w  do  stre jk u . Na c io tk ach  
figurują podp isy  K om um styczn. P a rtji Zach. Bia
ło rusi i P. P. S. Lewicy.

—  W ykrycie  taj'nych gorzeln i. 19 b. m, na 
p* g ran iczu  po lsko -sow ieck i :m w lesle  w pobliżu 
Iwieftoa w ładze bezpieczeństw a ujaw niły dw ie za- 
konsp irbw ane gcrzelrce s- m ogonki. W łaścicielem  
o k aza ł się n iejaki Zabłocki, k tó rego  a resz tow ane,

—  P rz e rw a n ie  po lączcfl te lefon icznych . 
On-*guaj na pogran iczu  po lsko-sow ieck iem  w re 
jen ta  Iw ieńcr r a  odcinku  granicznym  B udsew icze 
przez niew ykrytycb sp raw có #  w k i l tu  na raz  
m iejscach przerw ane zo sta ło  po łączenie telefo- 
n iczne pc_ m iędzy strażn icam i. W szczęte p o s tu k i
w ania celem  w ykrycia sp raw ców  nie aały  pozy
tyw nego rezu lta tu .

K R O  T I K  A .
Daiśi W ładysław*. !
Jn łro i C ypryjana.

WTscadd słońc* —g. 4 m 50 
Z achód  „ g. 17 ro. 40

M E T E O R O L O G  4 C Z R A

-  S p o s trz e ż e n i*  Z a k ła d u  S aeteo ro log i- 
ctaeg. U. S, B . z dn . c.4. IX. b . r .  C iśnien  a 
średni w m ilim etrach  752. T em peratu ra  śred n ia  
f  12 9C. O pad w mi! m 3t r a c h - . W ialr przew ażają- 
cy po łudniow y, Pochm urno . M aksimum n s  dobę 
+16°C ,

T endencje  baiom etryczna: spadek , a  następ - 
n ia  w zrosf ciśnienia.

aSOBiST^
— P o w ró t p re r e s a  I/b ,, S k arb o w ej. P re 

zes  W ileńskiej F:by Skarbow ej, p. Jan  M aleck., 
pow rócił w dniu w czorajszym  z W arszaw y do 
Wilna i objął urzędow anie.

U R Z Ę D O W A .

90 D i c A  u  i o m l j t j e  w  W iln ie -
Ostatnio Magistrat m. Wilna wszczą- 

starania i prowadzi obecn’e już pertraktał 
ćje z przedstawicielami wielkiego kapitału za
granicznego w sprawie wyjednania dla 
młasta pożyczki w wysokość1 90 miljonów 
zł. W razie pomyślnego wyniku pertrukta- 
cyj — o!brzvmta ta pożyczka zużyta zo
stanie na inwestycje miejskie oraz budowę 
nowych przedsięDiontw miejskich.

3148-3DRZEWKA 
i KRZEWY owocowe*

jabłonie, grusiy, śliwy, czereśnie, wiśnie, 
agrest, porzeczki, maliny oraz ozdobne

i
Zaaklimatyzowane, wyhodowane na miejscu w  s z k ó łk a c h .

Nowy. w ie lk i dobry w ybór po leca ją  na se 
zon wiosenny hiiiDiliiuelGWiKiepiąKiiioDilKileńsilei

'Vilno,Zawalna 6 ,m. 2 Ceny 
przystępne. ^

«S<SS>09C5S>CO<S>09<SS>i,i,>i£>0!)<S>0»veSPfiOCi2>OOCSai,̂ S>f)0<S>00<S£>03<»~X)OCS>OIKS£>0<S
KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH g

STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH w  WILNIE |
ul. Fonarska 55. fi

Grupa XXIV
kandydatów na kierowców samochodowych rozpocznie zajęcia

dnia 25 września r. b. 
fi informacyj udziela i zapisy przyjmuje sekretarjat kursów co-
|  dziennie od godziny 12-ej do 18-ej przy ul. Ponarskie5 55. E
fi Przy kursach warsztaty reperaryjne dta satnochcdów |
pe i trakiordw romiczych. 3052-0 f
®IKSScSO<5£>CO<£SaOu^»>i)CS>ODĈ ńĜ ?SO^Z>00<^&09<5£>OOCJISXii;««S>09(S£>ilOGSS>09(SS>02

— U ła d r e  tro szczą  s 'ę  o  ap row izac ję  
■masta. W dniu 24 b. m. pod przew odnictw em  
p w ojew ody oebyła  się w U rzędzie W ojew ódz
kim  konferencja  pośw ięcona spraw om  aprow izacji 
m iasta W ilna i skoo rdynow an ia  w te j akcji dzia
ła lności władz w ojskow ych i M agistratu . W k o n 
ferencji w zięli udział m iędzy innem i gea. L itw ino- 
wicz, p rezy d en t F o le jew sk l, wice - p rezyden t Czyż 
i pułkow nik  M ączyński.

P an  w ojew oda inform ow ał obecnych  o k ro 
kach poczynionych przezeń  w celu uzyskania  po
trzebnych kredy tów  na zakup zboża in terw ency j
nego. S tarania w te j spraw ie zostały  uw ieńczone 
pom yślnym  skutk iem . M agazynow anie zboża  nie 
b ęazię  m iało  na celu  ooniźan  a uspraw iedliw io
nych gospodarczo  cen. lecz w yłącznie in terw encję 
w m iarę u jaw nienia tendency j spekulacyjnych

— R adca P aw likow sk i k ie row n ik iem  O ddz. 
G g ó ln o -A am ln istracy jn  igo. Pan  wojewoda poru- 
czył k ierow nictw o O ddz ani. O gólno - A dm inistra
cyjnego w U rzędzie W ojew ódzkim  p. radcy M icha
łowu Paw likow skiem u. Z  ty tu łu  zajm ow anego sta - 
nowisKa p. radca P ow haow sk i będzie zastępow ać 
naczeln ika W ydziału adm in istracy jnego  podczas 
jego  n ieooecności służbow ej.

jaiEjjgau
— Jak  k u rsu je  su to b u s na  hn jl T lnc K ate 

d ra ln y  — P o h u lan k a?  W  kom unikacji au to b u so 
wej w W ilnie m iędzy innem i ,’rzew iez!ane est 
kursowanie au to b u su  m .ędzy Placem  K atedralnym  
a W. P ohu lanką D o niedaw na rez au tobus ten  
ku rsow ał na ta j linji przez u l.: 'w ię to -J  iń s itązu p e ł
nie regu larn ie . O sta tn io  jednak na ul. Ś w ięto jań 
sk ie j p rzekopano  rów , tak  że au to b u s , k rą ż ą c  
na  te j arterji kom unikacy jnej sk .erow any zo sta ł 
na P ohu lankę przez ul. L.udwisarską. B yłoby 
w szystko w porządku , gdyby nie ostawion^. na 
ul. Św ięto-Jańsk iu j daw nych azyiazików , Które 
w yraźnie w saazu ją  na postó j au tobusów , k i ó -  

ry ch  o sta tn io  rani n iem a. P rzechoJnn  więc wy
czekują czasam i przez  k ilkadziesiąt m inut na  ta 
k im  przystanku i oczyw ista nadarem no . D opTero 
jakaś litościw a o so b a  inform uje tak iego  p rzech o 
dnia, t e  au to b u s  tędy nie c h o d z i-  w ooec czegc a 
p rzek leństw em  na u stach  n? podODne porządki 
idzie w  ok reś lo n y m  kierunku  .p e r  p fd e s  ap o sto - 
lorum ".

Czyby tak  od n o śn e  władze nie zarządziły 
aby zd jęto  te  aezo .ien tn ]ące  tab liczk i, w zględnie 
n ap isa ro . ze au to b u s sk ierow any zo s ta ł p rzez  ul. 
Ludw isaruk j?

— C iem n o ść  n a  ul. T a ta rsk ie j 1 G a rb a r
sk ie j, W czoraj z pow oau zepsucia  kab la  cały 
k om pleks dom ów , położonych irzy ul. T atarsk iej 
i G irb a rsk ie j był pozbaw iony e lek try cz 
ności. (x).

ZEBRANIA 1 O D C n  TY.

— P o sied zen ie  W il. T-w* le k a r s k ie g o -  
Dnia Zó b. m. o  godz. 20-e} odbędzie  się  zw y
czajne posiedzen ie  Wil. Towai&ystwa Lek&rstriego 
przv ul. Z am kow ej 24. Porządek  dzienny. 1. Prof. 
Mi E iger i dr. C zarneck i -  wpływ uk ładu  nerw o
wego roślinnego  na pow staw anie n o # o tw o ró w  
dośw iadczalnych (P ukaz  źw ierząt). 2. D r. A. W ir- 
szubski — P o k az  ^horei p a  operacy jnem  u su n ię 
ciu now otw oru  m ózgow ego. 3. Spraw y adm ini
stracyjne .

SKRAWY ROBOTNICZE.

— G ro ź b a  s tra jk u . R obotnicy  tra n sp o rto 
wi na stacji towi row ej zażądali o sta tn io  5C pro
centow ej pudw yźki płac. W w ypadku nieuw zględ
n ienia sw ych żądań  g rożą stra jk iem .

NADESŁANE.

22.00. T ransm isja  O pery  „R lgolettr*  G. V erdi'ego 
z T ea tru  W ielkiego w Poznaniu . U dział b io rą . 
Zygmu : Z alesk i i K azim ierz C zarnecki. 22.0U— 
23.30: T ransm isja  z W arszaw y: sygnał czasu, k o 
m unikaty  p . A. T., policyjny, sportow y  i inne, 
o raz  m uzyka taneczna.

S k OD A , dn. 26 w rześnia 1928 r .

13.U0—13.10- T ransm isja  z W arsraw y: sy
gnał czasu, hejnał z Wieży M arjackiej w K i k o 
wie, o ra z  kom unikat m eteoro log iczny . 17 00— 17.20: 
O dczytan ie  p rogram u dziennego  i chw ilka litew 
ska. 17.20--1,.35 K om unikat Zw iązku M .odzieży 
Po lsk ie j, 17.35-^S.OO: .K ro n ik j dz.erięTą" om ów i 
W różkr -D iiec ic lu b k a ,‘. 18 00—19.00: T ransm isja  z 
W arszaw y, K o n cert popołudniow y, wykonawcy: 

k ie s tra  P . R. pod dyr. Józefa O zim ińskiego. 
W incenty J a k u b : :yk (k la rn e i) i nrof. ,-udw ik U-- 
ste in  (sk o m .). W orogram ie utw ory W ebera, L. 
Spohr . M endelssohn . 19.05 19.30: A nglta w spół- 
cze ina (I aperjum ) odczyt wygł. G ocen t U. S. B. 
dr. W anda Jnr.uszkiew iczów na. 19.30—19.50: .M ó j 
w esoły rata* pog idanka I-sca w ygłosi a r t js ta  T e 
a tru  P o lsk iego ; K aro1 W yrw ic^-W ichrow ski. 19.50— 
20.15: .D z iesięć  la t lite ra tu ry  N iepr uległej Polski* 
odczyt z działu .L ite ra tu ra*  w y g .as1' T adeusz  Lo- 
paiew ski. 20.30- 22.00: T rensm is ja  z W arszawy. 
K oncert kam eralny . W ykonaw cy: K w artet O t,l i ń 
sk iego , Irena C yvr'ńska (sop ran ) i prof. L. Ur- 
S iłe in  (akom p.). Vr p iogram ie: B eethc  en , T ar- 
tin i, i inni, 22 .00-22  30: T ransm isja z W frszaw y. 
S y g n sł czasu , kom unikaty  P. A. T., policyjny, 
sportow y  i inne.

la hMSs Ki.
— K radzież  w h o te lu  „B rysto l* . Salo Ro

żen, s ta ły  m ieszkaniec W roclawi?, czasow o zam . 
w W ilnie w h o te lu  B risto l, zam eldow ał, że w dniu
23 bm. w synagodze przy ulicy Ż ydow skiej o godz, 
18 m . 20 sk radziono  mu z k ieszen i k o p zrtę  zaw ie
ra jącą  800 zł.

— K m  je s t n ied o sz ły  sam obó jca  W dniu
24 bm. o godzinie 0 min. 30 na  ulicy Z sw ainej 
około  dom u r r .  64 znaleziono  leżącego  m ężczy
znę, k tó ry  w celu  sam obójczym  napił się  esencji 
oc tcw ej. D esp era ta  odw ieziono do szp ita la  żydo w- 
S K i e g c  w s ta n ie  nie budzącym  obaw o ży c .e . T oż
sam ości wym ienić negc i przyczyny targn ięc ia  i ię 
r.a życie nie usta lono , gdyż despera t orim ow ił 
jakichkolw iek bądc w yjaśnień.

— Ł a d n a  zabaw a. W dniu 2a bm . o godz, 
2 min. 20 p o d e ja s  zabaw y tanecznej przy  u). Po
tock iej 58 zo sta ł zran iony  n o ie r  i C zesław  Ryn- 
kiew icz, zam . M ostow a 15 przez W acława Ł appę 
P K o c\a  16 i P io tra  G rabow skiego , ul. P o łcc l:r 56 
Rynkiew icza odw ieziona do szp itala  żydow skiego 
w s tan ie  nie buczącym  obuw o życie.

— Z ag ad k a  w  podw órzu . W em u  22 bm. 
podczas kopania ro w j w  podw órzu dom u nr. ’ 7 
przy ulicy W itoldow ej znaleziono  ości ludzkie. 
Kości p rzen iesiono  do kostn icy  szpitala św iętego 
Jakóba do dy sp jzy c ji Podpro l J to r; II Rewiru.

— Z ag in ą ł b ra t .  Julj? W ilczanska ul. . iu -  
ro d e lsk a  19 zam Idow ała o zaginięciu sw ego bra
ta  S tanisław a k tó ry  przed ro k iem  wyjech ił ćo  
Janow a pow . p ińsk iego  I dotychczas n ie  daje o 
ro b ie  żaći go znaku  iy e ta .

— H a rc o m  sam ochodow ym  n iem a  k o fc a . 
N ieszczęśliw e w ypadki spow odow ane nieuw agą 
szoferów  winny nakoniec poDudzić o an o śn e  w ła
dze do z rob ien ia  z nim i należytego porządku i 
ukrócić  kaw alerską  fantazję kierow ców  sam o ch o 
dow ych. W czoraj in o o m  na ul. K oi.skiej sam ochód  
najechał na lo -ie tm ą tie ie n ę  S perską , u czen jicę  
szko ły  pow szechnej N r 3, k tó ra  u legła u sskodze- 
n iom  ciału (x)

— P o k aleczen ie  dziecka  przez  w śc iek łeg o  
psa. W czo r-j w dzień n a u lic j Subuca n a ry n e - i  
Tm na  baw iącego się tam  2 setniegc Z alm ana Buni- 
mowici.a (SuTioca) 9) napadł p ies podejrzany  o 
w ściekliznę, k tó ry  rzuciw szy r ię  na bezbronne 
dziecko okropnie je  pokaleczył, tad g ry za jąc  mu 
uszy, n e s , u sta  i usakadzaiąc oczy.

N ieszczęśliw e dziecko w s tan ie  ciążkim  zosta
ło  ulokowani.; w szp ita lu  żydow skim  P ies zbiegł

— S zkoła  R zem iosł A rtystycznych W ileń 
skiego T -wł A rtystów  P lastyków  przyjm uje z a p i
sy couziennie  ud 6-ej do 8 w ieczorem  w lokalu 
szkoły ui. Sw Anny 7, O d kandydatów  w ym agane 
Świadectwo z ukończen ia 7 udazia łów  szkoły  po
w szechnej lub 4 k la s  gim nazjum . W tychże go 
dzinach  s*. przyjm ow ane zapisy  n a  k u rsy  w ieczo
row e: rysunku  odręcznego , rzeźby, m alarstw a, 
kraw ieczyzny i huftu  artystycznego . D c szko ły  i 
na  kursy  zapisy ty lko  do dnia 1 październ ika b.r.

8132-0

Teatr i inuzyka*
R ED U T A  NA PROW INCJI.

— Dziś w W ołożynie traged ia  St. Ż erom 
skiego p. t. .S u łk o w sk i* .

TEATR POLSKI (sa la  .u u tn ia “ ) .

Dziś pow tó rzen ie  w ieczoru  ibsenow skiego  
z okazii 100-ej rocznicy  urodzin  w ielkiego poety 
d ram atu rga  i m yśliciela, na k tóre"? dane będą 
.P o d p o ry  spo łeczeństw a*  N° p ią tkow ej prem ,e- 
rze  .P o d p o ry *  zdobyły su k ces  zupełny, . ok las 
koni n ie  było końca; w brew  przew idyw aniom , na 
p rem jerze  te a tr  był przepełn iony .

„ P o c ią g - ^ id m  0‘‘, W znow iona w pon iedzia
łek  sz tu k . R ydley 'a , P ic'®g-Widmo* n is  p rzestaje  
być atrakcy jną  d la  Wilna; m im . pon iedzia łkp , 
te a tr  b y ł przepełn iony . Ju tro  po raz  d rug ' »Po 
ciąg-W idm o*.

„ P ie n ią d z  leży  na u l i c y ,  o to  ty tu r sensacji, 
k tó ra  się  ukaże  w T eatrze Polsk im  w p ią tek .

ił a d J o*
PROGRaM STACJI WILhflSKIHJ 

F a la  435 m tr.

W TO R EK , dn. 25 w rześn ia  1928 r.
i3.00: T ran sm .s ja  z W arszawyt Sygnał cza

su , he jnał z  Wieży M rjack ie’ w K u n o w ie  o ra z  
k o m un ika t m eteoro log iczny . 17.00 —17.2( O dczy
tan i, p rog ram u  dziennego i chw ilka lite  »sk 
17 .25 - 17.50: 1 rau sm is ia  * Katowic. 17.50—18.00: 
Przerw a. 18.00- 9.00: T ransm isja  z Wa ~zawy: 
K onc r t  popo ł W ykonaw cy. O rk ie s tra  P . R. poi 
u yr. Józefa  O zim ińskiego 1 A po lirary  Szeiuta 
(fort.). W proeram ie  m uzyka po lska. 19.05: K um u- 
n ikaty i odczy tan ie  program u na środę . 19.20^ .

S P O R T .
P rog ram  zaw onów  1& cio boj'u o m - 
strzostw o Polsk i i m tczu  lukkoatl. 

W arszawa — Wilno.
W ileński O kręgow y 2 iąziik L ekkiej A tle

tyki na  posiedzeniu  w dniu 2U1X b, r. u sta lił d e - 
fin ityw m ; program  zŁw odór/ w dsuesięcioboju o 
m istrżosrw c P olski i m eczu lekkoatle tycznego  W ar
szaw a — Wilno, k tó ry  poniżej podsiem y:

D nia 29 /IX.
godz. 14.30 Bieg 100 m tr.

■ 14.35 „ „ «
_ 14.1*0 Skok w dal

-  a z ie s ię d o tu j
-  W arsccwa-W ilno
-  dziesłęciobój
-  W arszawo-W ilno 

godz. 15.10 Pchnięcie ku lą  — dziesięciobój
^  W *israw a-W ilno
-  W arszawp-W ilno
-  dziesięciobój
-  W arszawa-W ilno
-  W arszaw?-W ilno
-  dziesięciobój
-  W arsza wa-Wilno.

Bieg 400 m tr. 
godz. 15.40 Skok  w wyż

E .eg 1500 m ir 
godz, 16.10 B ied 400 m t 

_ 16.20 S z ta te ta  4X 100

Dnia 30 IX .
g 14.?0 Bieg 110 m tr, przez 
g. 14.40 Bieg 200 m tr. 
g. 14,50 R zut dyskiem

1 ieg 800 m tr. 
g. 15.20 S kok  c  tyczce 

j i e g  5000 m tr. 
g. 15.50 Rzut oszczepem

g. 16.20 Bieg 1500* m tr. 
g. 16,40 Szta te ta  olim pijska

p ło tk i—dziesięc ioJó j
— W arszaw --V ri!no
— dziesięciobój
— W arszaw a-W ilno
' i* m
— uzlesięciobój
— W arsznwa-W ilno
— dziesięciobój
— W arszaw a-W ilno
— dziesięciobój
— W arsz-w a-w iilno

Dalszy ciąg procesu Centralnego K-tu 
Kom un.st Part. Z. B.

Jak już podaw aliśm y w n um erze  n iedziel
nym , toczący  się obecnie w Sądzie O kręgow ym  
p ro ces  przeciw ko dziesięciu k om un istom , z łon- 
kom  C. K. K o u  P artji Z achodn ie j B ia ło ru si dar 
f i  >żność o sk arżo n y m  do  urządzen ia  m anifestacji. 
P o legała  ona  na tern, ze. kom uniści staw iali bierny 
opór, a  k iedy policja nałożyła im  kajdanki (czy 
aby było to  koniec ne?) rozpoczęli aw anturow ać 
się. S prow adzeni siłą  do gm achu sądow ego, jak  
ty tao  zam knęiy s ię  za  mm drzw i, i a k tó rem i p r 
zes ta ła  żądna w rażeń  publiczność — ucicnli i ty l
ko  <edeu — Szwarc zachow aniem  się sw ojem  w y
w ołał po lecenie w yprow adzenia go z sali.

Spraw a prow adzona je s t nadal przy orzw iacn 
2 am k „‘.ią.ycfc.

Po  zakończen iu  przesłuchiw ania pozostałych  
św iadków  przew odniczący  — sędzia  Joaziew icz — 
zarządził ouczy t m e  m aterja iów  dow odow ych. 
Z ajęło  to  cały  aaień . D ziś Sęd przesłucha  b rg 
łych: kpt, M osielewicz* w spraw ie szy frów  1 
p, K cczo rn — kaligrafa. D ziś dalszy ciąg, p rzem ó 
w ienia s t io n  i o s ta tn ie  słow o oskarżonych . W y
ro k  og łoszony  zo stan ie  zapew ne dopiero  ju tro .

Magister praw,
językiem polak. I nlem. w słowie i piśmie, 
posiadający praktykę Dubilcyst - ekonom,, 
poszukuje na godziay pepołudu. odpo
wiedniego zajęcia, (<v godzinach rannych 
na pierwszorzęanej posadzie państwowej).

Oferty do Administracji dla „614“,
3195 l

l i n

Wczoraj w południe włauze śiedcze 
zostały zaalarmowane n e b y 'ia f :ą  wieścią. 
O to do jednego z największvch w Wilale 
sklepów jubilerskich p. f. BDjamant" przy 
ulicy Wielkiej 50, po uprzedaiem wvbicru 
sufitów w sąsiednich sklepach dokonano 
włamaniu. Nstychmiast na miejsce prze
stępstwa przybyły wyższe organy śledcze i 
przystąpiły do wyjaśnienia sprawy. Oicsza- 
ło się, żs z powodu świąt żydowskich, wła
mywacze liczyli na bezkarność sądząc, że 
cie zostaną zauważeni.

Dostawszy się więc wieczorem na strych 
po wybiciu otworu w suficie zagospodaro
wali się w sklepie z meblami Sziejhauera 
znajdującym się nad sklepem jubilerskim. 
Stąd poczęli wybijać otwór do Wymarzo
nego „sezamu". Z powoau jednak grub >scj 
sufitu robota szłu dosyć ciężko tak, że 
przeciągnęła słę do goaziny 11 w dzień. 
Tymczasem Sztejhsuer wstąpił do sklepu 
po kwity racnunzowe i ku swemu wielkie
mu zdumieniu, a nawet przerażeniu zauwa
żył kilku osobników najspokojniej wypo^ 
czywających na o to iranacn—jednego zaś z 
nich zajętego wybijaniem otworu w sufi
cie. Sztejnhauer w mig zorjeniował się ko
go ma przed sobą, mumentalnie więc wy
biegł na ulicę w celu wezwania policji.

Skorzystali z tego włamywacze i przez 
nikogo niezauważeni zbiegli. Zostawili oni 
po sobie precyzyjne narrędria dc wyłamy
wania muru, sznury, parasol, przy pomocy 
którego tłum iono spadający gruz i przy
rządy do wypruwania kas.

ja k  bzttjnhauer zaołał zauważyć byli to 
elegancko ubrani mężczyźni, w ciemnych 
garniturach, w melonikach i wykwmtnej. 
sztywnej bieiiźaie. W cela zatarcie śladów, 
wszyscy mieli twarze uchr ra u t ryzowane 
Policja prowadzi energiczne dochodzenie. 
Należy zaznaczyć, że gdyby włamywaczom 
udało się dostać do jubilera mieliby sowi
tą nagrodę za swoje „trudy". Było tam bo
wiem nie tylko co brać, a nawet i dźwigać (x)

M  l e k a i i i - t u d M i i M i  d i  m o r a .
Z Doszczegótaych pow iatów  i m iasiecTek 

naszvch zrem prTybywa do  W ilns au żo  cnonrcu  w 
celu zasięgnięcia a  lekarzy  rady na sw oje d o le g 
liwości. W ielu jednak  z tych c h o rych przybyw a
jących poraź p ie.w szy a o  naszego  n ias ta  p aaa  
ofiari i wyrafinowanego osousiw a, obliczonego r.,; 
w yłudzenie od  naiw nych chorych jak  naju lęcej 
pieniędzy. T aki naiw ny w łościanin m ż k o io  dw or
ca spot; ku zgraję „naganiaczy*, L.tórzy p roponu ją  
m u '.woje usługi w najParaziej obrazow y sp o só b  
udaw auuiając, że Stanin się isiny  cud jeśli ty lko  
chory  uda się o j  tego lekarza, do  k tórego  z a p io -  
v a d z i go ag en t, W tan ie  sidła w padł w łaśnie p rzy 
był" z Nuwoieln! Karo* Zych, k tórym  ko ło  q w o _  

ci zaop iekow ał się osobn ik , K tóry zaprow adził 
go do  ,a iaeg o ś lanarza-cudotw órcy  Ten r.ieaługo 
czekając, doko .ia t „zdjęć ren tgenow skich* i kazaw 
szy zapłacić naiw nem u w łościaninow i sob ie  *5 zł. 
wi ączył io iog ra ije , zbył j ;o niczem . C hory udał 
się w ówczas J o  Polikliniki L itew skiej, gdzie do- 
K onano ciekaw ego odkrycia. O kazało  u ę ,  że 
Zych nie cierpi na żadną ch c ro b ; po trzebu jącą  
zabiegów  chirurgicznych, lee r zapad ł p o p ro s tu  na 
tyfus brzuszny. C horego więc Zycha u iokow ano 
w czoraj w szpitalu  zakaźnym . Ale o przelaegu b a 
dań  dokonanych  w klintae i o  przygodach  z y c h a  
zakom unikow ano organom  śledczym . O kazuje się, 
że podobnycn wypadków zanotow ano w iele, p»zy- 
czem  zaw sze jako  agen t „dok to ra*  w ystępow ał p r  
w ien s tarszy  izraelita , pokazujący przydybanetnu 
na dw orcu chorem u bliznę na u rzuchu  po p rze
bytej operacji, Którei oczyw ista d o k en s i d o k tó r-  
cudótw órca przyjm uiący cierpiących ty lko  za jego 
agen ta  w staw iennictw em .

Spraw ą tą  w inny sil zająć w ładze policyjne i 
w yśledzić bandę, k tó to  iak n ied rw no  zlikw idow a
na b a n a . „adw okatów ", żeru je  na  naiw ności 
ludzkiej (x '

t a r o w a ł y  r a i m i  o a  Dl. K o le jo w e j.
Wczoraj rano nr ulicy Kolejowej do

konano niezwykle zuchwałego rabunku. Z 
J-tniszek pow. święciańskiego przybyła do 
Wilna z celu załatwienia formalności pasz
portowych, udająca się do Ameryki Olga 
Dubrowska. W pobliżu dworce spotkał D ą
browską jakiś osobnik, który dowiedziaw
szy się o jej zamiarze, podał ^ię ze agen
ta towarzystwa okrętowego i od niechce
nia spytał czy ma pieniądze. Gdy kobieta 
pokazała mu 50 aolarów ten wyrwał jej z 
rąk  pieniądze i uderzywszy ją w pierś — 
zbiegł. Pościg nie dał dntychczss pozytyw
nego rezultatu. (x).

[ t a n k a  i  t e k a  n u t a  d i  s i r y c n u .
Zagadkow ego odkrycia  dokonała ,/czora- 

jedna  z lo k a to rek  uom u Nr. 25 przy  ul. P łŁud- 
sk iegc . B ędąc n a  s try ch u  zauw ażała  ona  w tek - 
tu row ein  pudelku  u ło żo n ą  czaszkę ludzką i rów 
n ież  ludzką ręk ę . Pow iadom iona o  tern r.?gadko- 
wem odkryciu  policja prow adzi energ iczne d o 
chodzen ie , Które ustali, czy n ie  m am y tu  ćo  czy
n ien ia  z poiw orm , zbrodnią (x)
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JAK URATUJE WŁOSY!
J

Przed kiiStunas.u laty udało się Dr. Weidnerow! wynaleźć neutralny silny rosczyn z * Jusów ludzie-h, 
snany ood nazwą „S-lv;krin“. (D. R. P. oraz opatentowany p rasie  we wszystkich krsis^h kulturnlpy^h).
Skutk iem  kuracji s tło «dw „S fv k rlacm " 03?abicny korzonek  włoąśw 2 0 sta]« zasilony  tak dalece, l i  
nanrtt przy  objaw ach łysienia daje s?ę zauw ażyć żw aw y p e r c i  n o r j c h  v l sów.

Wielu Itkarzy podjęło walkę przeciwko przykrym sk jtro m  ^ypadso/a włosów za pomocą „Sil- 
yikrinti* przez co osiągnięto nuder zcdawslaiąry skutek. Nader Interesujące jsst to, iż w wielu w ó d 
kach lekarze sami na sobie środek ten wypróbowali 1 to naturalnie używano go słai-annla I wytrwale.
W tych wypadkach osiągnięte skutki mogą tyć  pociechą dla wszystkich cierpiących ca wypadanie wło
sów: Piawdziwa droga została nareszcie w y a leH o aa  dc odzyskam? napowrót pięknych bujnych włosów 
by w ten spcsób zachować młodości jej ozdobę aż do późnych lat. P rc f. uniw ersytetu  Dr. n?ed Poi
ła -d i wielu lego kolegów/ złożyło rezultaty swych interesujących dośw sdrzeń w rozprawach naukowych,.

Gdzie nic nie skutkuje, skutkuje „SilvSkrin“!
Tckie jest też zdanie tysięcy, używających „SILVIKRIN“.

Używanie wSi'vikrinu" obejimsje trzy preparaty:
Jjiko p erw3zy co dopiero wyszczególniony środek na porost włosów, czy!?, „Si!vikrin-kijncja włosów" 
jako arug? środek do pielęgnacji v łosów  „Silylkrin-Flufd”, wreszcie 
jako tr /e d  środek służący do bygjsriczpego mycia głowy ,Si'vikrin-Stan-!poon“ .
Mając bowiem z d ro w y  i tęgi włos. utrzymać go można w takim stania tylko przy odpowiedniej pielę

gnacji a do tego służy „S:lvlkria-F:uid“, skoro go s?«? używa codziennie, jsk się też codziennie rzyśd zęby.
Mycie głowy odbywać się winno zawsre ostrożnie s przytem jednak gruntow ne. „Silvikrln Sham- 

potm* dostosowany więc jest do osobliwych zadań, które skóra głowy m i wypełniać.
Ponieważ nie namawiać, lecz jedynie przekonać chcemy, przesyłamy bezpłatnie 3 wclne od opłaty 

pocztowej wypracowania naukowe pierwszych powag lekarskich. Sposób użycia i plan leczenia „Siivlkri- 
nem* zredagowany prrsz prof. Dr. rr.ed. Upliawskirgo w Berlinie oraz nader pouczającą broszurę p. t.:
„Włosy, k h  wypadanie i odrastanie4*, gdzie na 30 stronicach omawiane są w ł.tw o  zrozumiałej formie 
problemy porostu włosów, do tego bezpłatną próbkę Sl!vikrin Sham poon Po przesłaniu nam obok załą
czonego kuponu przesyłki bezpłatnej wysyłamy odwrotnie życzone dziełks i próbkę 3176'WPB393

Miejski Kbem ategrgf

Mfira!«-tii*l«ł.ł*7
SALA MIEJSKA 
(O sfab ram ska ?.)

m .  iii
Od dnia 24 do 27 września 1928 r. włącznie będzie wyświetlany film:

•  -  * —  — * k<4 komedia w 10*ciu aktach.
W rolach głównych: 

OSKAR MARION i DOROTA W.ECK. Reżyserował FRANCISZFK OSTEN. 
O rk ie s tra  pod dyr. p . Uh. S zczepańsk iego . Kasa czynna bd g. 5.30 w n iedzie le  i Święta od  2. 3.30. 
P nę  łątek seansów  o  g. w niedziel* > ś w ję ta o  g. 4- ;j N a s .ę jr  y program : .C Z Y JE  .Z IF C K O “ .

A  J E O M A K  . .
najkorzystniej kupić na sp łaty  
aparaty I sprzęt radjowy tylko

w firm ie

„OGNIWO*;,™,
WILNO, ś  TO JAŃSKA 9

Wykonujemy kistaU cie rttdjowe.

P r z e t a r g .

i

Kupon przesyłki btzpłatncj S B S fc g S S g t f

S M t M i t ) .  E t y l i  G90 E l. S t a D m i u  2.
Proszę pne& ać ro i bezpłatni/:
1. Książeczkę o 30 stronach p t : „Włosy ich wy 

padania i odrapanie*.
2. Wypracowania naukow e pierwszych f  owag lekarsk.
3. Bezpłatną próbkę „Silvikrin-Shampooij‘‘.
4. Plan leczenia „SiWikrinem.

N azw iskc:  |  U lic a :......

M iejsce zam  1 p oc*ra:

„Inga i jei trzej ojcowi'

jitiir
W ileński 38.

3192'

Największa najnowsza sensacja doby obecnej. Film, który podbił wszystkie umysły i seria.

arcydzieło p/g słynnej sztuki LWA 
URWANCEWA 
w roi. głównych
żoną, sowieckiego komisarza ośwhty, 
art. teatru Stanisławskiego, oruz naj-

f f tniEiń Hiieswr
MARJA JAKOBINI, GRZEGORZ CHMARA słynny

wybitniejsi artyści scęn moskiewskich i europejskich. 
Wzbudzają zachwyt widza olśniewające 

klejnoty, przecudne futra ? toalety 
S z a l o n e  n a p i ę ć  Ke.  W s t r z ą s a j ą c a i p o r y w a  

G ł ę b o k i e  p s y c h o l o g i c z n e  m o m e n t y  p r z e ż y ć  i 
Sesnsy o godz. 4. 6, 8 i 10. 15. Honorowe bilety

O b w i e s z c z a n i e .
Sąd O kręgow y w W ilnie, 1 W ydział Cywilny eg łas :a. i i  

na żądan ie  Januszkicw iczów ny Zofji decyzją z dn ia  23 m aja 
1924 ro k u  postanow i?: W zbronić dokonyw ania jak ichkolw iek  
tranzakcyj ora* ’vypfct  z następu jących  ty tu łów  na okazic ie '5. 
czterech  a k r / j  Wit Banki. Z ie m s k ie j  em isji 3-ej N r 3186 em isj! 
22-ej Nr 15511, 15754 I 15890 po 250 rb. w artości nom inalnej 
każda, z 4]/2°/0’;istóv, zastaw nych tegoż Wil. B Z. w artośc i nom i- 
nali ej po 100n rb serji 4-ej Nr 1 ?3n2, w artości nom inalnej po 5n0rh 
se r j ' L ej N r 564, serji 7-eJ N rN r 7362 I 8027, s e r i  30-ej N rNr 
41,332, 41333, w artości nom inalnej po 100rb. se rji8 -e j N r 29254, 
serii 9 ej N r 35139 i 35565, serji 10-ej Nr 38121, se r ,i 12-ej Nr 
41464, serji 14-ej Nr 43o69 serji 17 ej N r 48647, serji 21-ej Nr 
51748, 51/83 i 52750, seri ‘2-oj N rN r 54533 i 65020, sei i 34 . j 
4rl\ 68972 i 6 '773, se r ji 37-ej Nr 70774 i t erji 38 ej Nr.4,-71044, 

71309, 71310 i 71311, Wzywe s ię  p rze to  w szystk ich  roszczących  
praw a do  w yżej w ym ienionych ty tu łów , rżeb y  w przeciągu la t 
dw óch od  daty p ierw szego  og łoszen ia  w .M o n ito rrs  Polskim * 
z isży li ie lv Sądzie lub zgłosili sprzeciw y. N r. Spr. Z  323 24. 
3183-38o/Vl-2 p. o . S ekre tarza : ( p o d p i s ) .ttii b 11 ■ l U a 11 a w,ti! j t ____

c a, g  r a. •
_____________________________________ = e 6- O Płoszenie.
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W ileński Urząd Wcje-,vódzkf (O kręgow a D yrekcja R obót 
Publicznych) og łasza p iśm ienny p .zc ta rg  o fertow y na budow ę 
gm achu S ta ro st »a w b.-ssław iu (2428 m .5).

P rzetarg  o d b ę /z ie  się v, dniu 29 w rześn ia  1928 roku  o 
gedz. 12-ej w O kręgow ej D yrekcji R obót Publicznych w V iiinie, 
przy ul. M agdaleny Nr. 2, pokój Nr 78. P iśm ienne o fe rty  w inne 
Dyć zrużone w tym że dnit do godzin' 9-ej i pó ł w K ancelarii 
O daziału  o u d o w L n eg o  D yrekcji poKój N r 92, łączn ie  z iocw i- 
tow aniem  Kasy S k aroowej na w p łacone w adjum  p rzetargow e w 
w ysokości 4 proc. zaoferow anej 'u m y

W eterem  w iąien byC podany m inim alny term in, w k tó 
rym  firm a podejm uje się w ykonać o o ję tą  niniejszym  p rzetarg  em 
robo tę .

O gó lne w arunki orzetargu  i ślepy k o sz to ry s  o trzym ać 
m o i.t w O kręgow ej D yrescji R obót Publiczaycn w Wiloie, 
potcój Nr 78, za  zw rotem  kosetów  w ykonania. Tam  rów nież 
m.)żna codzienn ie  c d  godziny 12-ej d o  13-ej przejrzeć ogólne 
i technic*.ne w arunki w ykonania  ro b ó t przez przedsiębiorców , 
p ro jek t re b ó t ,  p ro jek t urn wy o raz  ogólne przepisy K in . Rob 
Publ. o  p rze targach , k tó re  dia o fe rtan tc  są  obow iązujące.

U rząd W ojew ódzki z a su z e g a  son ie  praw o w yboru ofer- 
tan ta  uz- leżn ia jąc  to  od fachow ych i f  n arso w y ch  zdolności 
przedsięb iorstw ! Draz p ra ./o  z red u k o w an ia  ilości ro b ó t lub n a 
w et zuoełnego  ich zan iechania .

D o ro b ó t przy budow ie gm achu s ta ro s tw a  w b rasław iu  
będzie w ydany rządow y m ate rja1 — cegła, kam ień  i cem en t po 
cenach  zakupu.

Za w ojew odę
3 .5S /1383/V1 0 D yrek t or-lnżyn ie r (—) S t. S iła -N ow ick l.
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j ŁADOWANIE I NAPRAWA

AKUMULATORÓW
Tanto, Fachowo, Szybko.
Tanie i najtrwalsze akumulatory anodowe, kato

dowe, samochodowe i inr.e.
Zakłady A kum ulatorow e I E lektrotechniczne

E . - T  e c h n i k  M I C K A Ł  C 1 R D A
Wi no, S zopena 8. 3053 3 1
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PlSll
z uposażeniem we

dług IX stopnia służ
bowego. O posecię ubiegać się iroi?ą osoby posiadają
ce samodzielną praktykę biurową 1 znajom ość rachun
kowości. Pierwszeństwo beda mieli ci kai G.di-.i, 
którzy oracow»lf w szkolnictwie. 3181/1446.

U !l l
m \

1  M i  Iniiiej
: bowego. O posadę i

EWELYM BREWT i FRE- KOHLER.
"ragedja CŁłowIek^, którego wszystkie czyny, zarówno jak dobre, tak i złe 

dyktowane są bądź !o m iłośrią dla kobiety, bądź chęcią ulżenia innym w niedoli.
Początek o gods. 4-ej, 0 3 t. 10.25.

Dssse partout i bilety honorowe w dclu premjery i w doi świąteczne— nieważne.

Przetarg leśny.

wznowiła przyjęcfs; choro
by dz<eci i wewnętrzne. 

Przyjmuje codz. od \ lh  — 
21!'! p p. Mickiewicza 33 
m. 6, tg . 12 — Iz. 313 0

DOKTÓR MEDYCYNY

I.

Kino

Wielka 42-

Dziś! Po raz płerwszy w Wilnie! Wielki erotyczny dramat 
życiowy w 10 

wielkich akt.
W ro li p ięknej i naiwnej”  s ied em n asto la tk i,' k tó ra  opadła  w sió ła  uw odziciela H ELEN A  CHADW ICK. 
W roli zd radzonego  m ęża i n ieszczęśliw ego ojca WILIAM RUSSEL D rie je  ko b ie ty , k tó rą  m ęczyły po
ku sy  w ielk iego m iasta, k tó ra  poszła  za  g łosem  zm ysłów , p rzeży ła  s z a ł 'm iło śc i i w reszcie doszłz do 
ipam iętanid. \k c ja  rozgryw a s :ę  na tle  dw óch w ielkich pożarów .____________________________________ 3188

' — " “  ». V.. WIJ   „ J  UIOI.-IKt

Męczennica zmysłów (Kiedy m Sil IaijJ!

o

KINO
LUX"
Mickiewicza 11.

P aństw ow y Bank Rolny, O ddział w W ilnie, podaje  do  
publicznej w iadom ości, i e  w dniu 15 październik? r. b. e  godz.
12 w lokalu O ddziału , ul. W ielka P o h u lan k a  24, odbędzi się 
p o w k rn y  przetarg  nu s j r z jd a ż  lasu  *a w yrąb  w maj. Budy
(od leg łość  od  st. kolejow ej W iD o 26 kim., o d  rzek i sp ław nej r iI„ . . u I, i
w ilji 18 I d m )  na pow ierzchn* o k o ło  45 h a  (p rzew zżnie  S * ie r-  LDOiODj N ouB lllZSc I SBOTSB.
ku zdatnego  na papierów kę). P rze ta rg  rozpocznie się od sum y 
w ywoławczej 41000 zło tycn.

P isem ne oferty  w raz z  dow ^aem  w płacenia do kasy  O d
działu lub do P .K .O . k o n to  Nr 30390 ty tu łem  w adjum  2050 zł., 
w inny być sk ładane w W ydziale A grarnym  O ddziału  od godz. 11 
dn. 15 października. Po  o t- ra rd u  o fa rt P. B. R. ma praw o z?- 
rzączić  p rze ta rg  ustny . R eflek t.n r, utrzym ujący się  p izy  kupn ie , 
w inien n iezw łocznie dopełn ić z łe fo n e  w adjum  10 p roc. zaofia
row anej sum y, k tó r e  p jz o s tc n le  jako gw arancja zaw arcia  um o
wy w ..ce riągu  tygodnif. od  daty  p rzetarg ';

B liższych inform acyj udziela W yuział A grarny O ndzlalu  
P. B. R v W ilnie. . 1365/3100/V! 0

Ęleklroiera^i*. dtis/ermia, 
słofisc górskie.

Mickiewicza 12
róg Tatarskie!. 

Przyjmuje 9—2 i 5—7. 2971

pregtie  zaloiyć rentowny 
interes, a brak mu gotów
ki, to nkch przystąpi do 
spółki Dowiedjleć się 

Lydwisarfka 8—8,
3178-2

DO WYNAJECiA dla zajęć 
wieczorowych od g 3 ej ppr.

ivi©lka sala
1 4  — 5 wielkich przylega
jących do ntej ookoi w 
centrum miasta. Dowleazieć 
się: B iurr ogłoszeń S. Ju- 

t me, ul. Niemiecką 4. 
Telefon 222

Pianina
i o  wynajęcia, 
strojenie. Ul.
2 4 — 9 , E s i e o .

Reperacja I 
M ic k ie w ic z a  

3152

Djsiś! Szlagier obecnego sezonu, ą l / w p r w «  m i l A G Ó l  dramat w 12 
który oczaruje całe Wilnc! I C a i G  I l l a f l U d l j l  akt. według 

znaiego poetnatu Lorda Byrona p. t. „DON-JUAN*. W rolach tytułowych rywal IWANA 
MOZŻUCHINA—u!ub'eniec kobiet JOHN BARRYMORE i pełna wdzięku Mary ASTOR. 
Obraz ten zathwyca widza swojem bogactwem, bsztroskiem życiem owego wieku, muzyką, 

śmiechem, frzalonetoi ilrflini i tańcami. 3190

Lziś! Epopea największej m iłościI NajcuJowniejsiy film! Rapsodjr braterska.
i / D i j r  (Bean Gęsta). W rruszeją-.a r ig td ja  w 12 aki. 

u K A  1 E H d  1 W U  A K W i  z dziejów Francuskiej Legjt Cud ;ozfemsk. W roi.
główn. RONALD COLMAN, NEIL HAMILTON i MARY BRiAND. Akcja filmu toczy się

w palących piaskach Sahary i pałacach arystokracji angielskimi. 3*67

K in o  K o is j  j w e

„ O g n l a ^ o "
•(obok dworca 

kolejowego).

DHś! Nadzwyczajny f.lm z żyda sakulisowego podkasanej muzy

„SZANSONlSTKI“ dramat w 10 aktach.

k r a j o w e
i z a g r a n i c z n e

-3

d re l i c h y  do a a i o r r c o w

Linoleum i dywany
C 6Fdt  ̂ moM ow ą,  s to ło w ą  i  i n n ą  

L i  P @ Z © n t  n ie p r z o m a k e ln y  i p la n d e k i

Gobeliny ““‘l1
Wyjłok do d r z w i

Wyciepaczki d0 nog
Kalos?e9 śniegowce

i Inne wyroby gumowe
ooieca wyłącznie po f  U / l l r l c T ł i a i n  
cenach fabrycznych » »  1 H
WILNO Rudnicka 2. TMefon 11 17.

DOKTÓR

mmmi
Choroby weneryczne, syfi

lis i skórna.

Wielka f 1.
Od 9— 113—7. (T e ld . 921).

n n sr
Choroby wenerycz/re 

i skórr.e.
LU. Wileńska 11, tai, 640. 
Od 10-1 i 4 7 w. W.Z.P. 13

S p r z e d a j e  s l e

KIOSK
w j s t a w o w y .

Może być użyty na kiosk 
sprzedaży, wzgl. altankę o- 
gredową. Dow. w „Kurie
rze Wileńskim*. 3147

mmmmmm

W roli tytułowej uiocza, figlarna, kusząca i namiętna 
Początek o godz. 6-ej popeł. W tileczic:lŁ i śc ię ta  o

ANN1 ANDRA, 
godz. 4 pop. Ceny

Przetarg.
miejsc zwykłe.

WĘGJEi,
KOKS

o p a ł o w y ,
kowalski

najlepszych gatun
ków  górnośląskich

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA
D ./H .

„ W iL O P A L "
STYCZNIOWA 3. 3182-3

o<SH>o<sacs><aacso<ss>oecas '*3< -jce^noce>i'<.
JEDNO z NAJPOWAŻNIEJSZYCH Przedsiębiorstw 
Portreto  

wych
M cżua osiągnąć olbrzymie dochody— bez trudu. 

Zgłoszenie Wiłno, ul. 2-ga Raduńska 92
„Wł. CZURO i Bracia*. 3179.

SSCS> SEfcó)0<3C^O0<S>C ® «*H)iR3t>CO<S2>OiaSŁa>0<S>C

i h n k i j e  ni ind dientów

Istnieje o d  1 8 4 0  r .

H ii
MAGAZYN MEBLI 

V/'lno, Niemiecka Nr 3 
te). 362.

MEBLE
stołowe, sypialnie, gabi
netowe, salonowe, łóżka, 
kredensy, stoły, szafy, 

biuika, krzesła i t. p. 
Dogodne warunki 

i na RATY. 3185

P&ntostaty
francusk ie , ap3raty  d o  m ierze
nia c 'śn ien :a kiwi  do kosm e- 
+yki  i inne po leca ją  M?!ipan i 
O openheim , W arssaw a, K ró
lew ska 35. 3184 2

KHsy VII 
m*t. - ?rzyr. 

Gimnazjum poszukuje ko- 
reoetycyj w  zakresie od 
I - e j  do V kl. włącznie. 
Oferty przyjmuje Admini
stracja „Kuriera Wileńskie
go* pod W. K. 3096- 1

Uczeń

Tnilhinna książkę  w ojskow ą 
LUUUIU^ w ydnną prze* P.K.U. 
W ilno n r  im ię S tan isław a Mar
cinkow sk iego  ro-cz. 1895. U nie
w ażnia  się , 3177

się
PIES szpic ul. Tatar' 
ska 19 — 6. Po tizech 

dniach pies przechodzi na 
własność znalazcy. 31801

W ileński U rząd W ojewódzki (O kręgow a D yrekcja R obót 
Publicznych) og łasza j i ś m ie n iy  nrze targ  nfertow y na buuowa 
gmachu dla U rzędu Skarbow ego w W ilnie ul. W ingry Nr. 4
(3.4(2.00 m:!.).

P rze ta rg  odbędzie się  w dniu 29 w rześnia 1928 roku  o 
godz. 12-ej w O kręgow ej D yrekcji Ruhó* Publicznych  w Wilnie, 
nrzy ul. Magdr-leny Nr 2 pokój Ni 78. P iśm ienne oferty  w inn '’ 
być z !ożor.e w tym że dniu dc  godziny 8- 2 , i pół w Kanceiarjl 
O ddziału  b u dow lanego  D yrekcji ookój Nr 92, łączn ie  z pokw i
tow aniem  Kasy Skarbow ej na w płacone w adjum  przetargow e 
w w ysokości 4 proc. z a t ferow anej sum y.

W o ferc ie  winien b ) (  podany  m inim alny term in , w k tó 
rym  firm a podeim uje  sie w ykonać ob ję tą  niniejszym  przetargiem  
robotę .

O gólne w arunki przel argu i ślepy k o sz to ry s  o trzym ać 
m ozaa w O kręgow ej D yrekcji R obót Publicznych w Wilnie, 
pc-kój N r 78, za  zw ro te ir  ko sz tó w  w ykonania. T am  łów cież  
m ożr . codziennie  od godziny 12-ej do  13-ej p rze jrze  ogó ;ne 
i techniczne w arunk i w ykonania ro b ó t przez przedsi<s iorców, 
p ro jek t ro b ó t, p ro jek t um ow y oraz  ogó lne  przep isy  Mio. •Rob. 
P ub l. o przeł argach, k tó re  dH o fertan ta  są  obow  ązujące.

U rząć W ojew ódzki zastrzeg a  sob ie  praw o w yboru ofer
ta n ta  uzależn iając to  od  fachow ych i finansow ych z d t.p o s c i 
przedsięb .orstw a, o rs z  praw o zredukow ania ilości re b ó t, lub na
w et zuoem ego ich zaniechania.

C o  robó t przy budow ie gm actiu dla U rzędu Skarpow ego 
w Wilnie będzie 1 y d in y  rządow y m a te rja ł—cegła , kam ień  i ce
m en t po cenie rakupu .

Z a w ojew odę
3157/i387/Vf. 0 D y rek to r-lnżyn ie r (—) S t. S iła -N ow ick l.

chor. skórne, weneryc na, 
s.M is i moczopłciowe. : 

M 3 k lev v !cz?2 8  m . 5 
Pr yjmuje od 9— 1 i 4 -  8.

2861

lEtelriteasSi;
K s k ą g a ^ n i a  

L ^ o c u t c w u .

„LOT“
*  G r a d i i e  M  g o u i y
o tw arta  od godziny  
8 rano dc U  wlecz.
Znaczki pocztow e, znacz
ki stem plow e, w eksle,
wyroby tytoniowe,

a rtvku ły  p iśm ienn icze  I 
kancelary jne, książk i,

widoki m. G rodna,
zabaw ki, kosm etyka, cze
ko lady  i t. p. 2784

CHOROBY WENERYCZ
NE i SKÓRNE. Przyjiasją 

9— 12 i 4 -  8,

Mickiewicza 4,
tel. 1090. W .2.F . 39 , 2969

Akuszerkairjg hu\w ■ P o p ie ra jc ie
pr£yir.ia'e 9 1 anc do 7 L ig e  M o rs k ą  i R z e c z n ą
ul, Ad. 'Aicfe iewicza 30 m. 4 
W Zdi N1 m *  2970

Redek^e I A dm inistracji! Jagiellodbka 3. Tel. 99. Czynna od ged s 3 no t.  Neczetny redaktez przyjmuj e i  7— 3 pj.jŁ Redaktor dzM u gcspeoarczego p rzyjmui* od godz. .3  d e  1838 wrzed p o łę i . w® wtęrkf I iątkl. Rękeplcńw Rędafe# -I e  sw n «c
................ ■ • -  ł ppo.. foszi - ia  irzyjaują ii  od — 3 w .  1 7 -  iricct. Kent P.K.C 80.758. Drukarnia — uk Iw . fguAdminlstraroi arzyjmuje od 9—Ź ppoi. C fo sż ta ia  przyjaują i *  od 9—3 ppoł. I 7—9 wlecz. K ento a iekow r P.K.O. »o.7ap uruzarm a — uit iw . Ignacego S. Tel. m i.

CENA PRENUMERATY: m ies‘ęczele z ednoiizeniem do dem a lub p m s y łk ą  pocztow ą 4 zl. Zbgratftćą 7 zł. BNA OOŁOS2 EŃ: za w ie m  milimetrowy pr».ad .eftstem—25 gnJ i  te k fa e  I I II str_.-3C gr., 11} 1 «Y ar—2S aa *«. «*ep--ir
aU  m iesik a n io w e--10 gr. (za wiersz petitow y), kr. rek!.—B a d e s ła a e -30 gij (za wierz* redzkeylny), dla post ukujących p racy—5 9v i zniżki, ogł crtrowt 1 taoelow e o  2 3 / i  drożej og l. z  z a s t iz e le m s a  mliJSca lfi®Ai ó- —

J d d c U ł w  G rodnie — B ankow a 25. Jkłzd ogłoszeń 5-?ic imowj ar  s*roni* IV 8-mIo łam owy. Aaraimstrscja zastrzega sobie prawo zmiany termmu draka og łoszęż.
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